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Sekretarz stanu 
ds. zagranicznych 

i Wspólnoty Brytyjskiej 
z wizytą w Polsce 

$. Kania i J Pitikowski przyjęli lorda Carringtona 
29 bm. przybył z oficjalną 

wizytą d o  Polski sekretarz sta 
mu ds. zagranicznych i Współ 
noty Brytyjskiej lord Carring 

N a warszawskim lotnisku 
gościa powitał minister 
spraw zagranicznych Józef 
Czyrek. 

Obecni byli ambasadoro­
w i e  obu państw. 

Program trzydniowej wizy 
ty szefa brytyjskiej dyploma­
cji obejmuje jego spotkania 
z czołowymi przedstawiciela­
mi polskiego życia politycz­
nego j państwowego. 

Pod przewodnictwem mini­
strów spraw zagranicznych od 

W s p o t k a n i u  u c z e s t n i c z y ł  
m i n i s t e r  s p r a w  z a g r a n i c z ­
n y c h  J ó z e f  C z y r e k .  

O b e c n i  b y l i  . a m b a s a d o ­
r z y :  P R L  w W i e l k i e j '  B r y  
t a n i i  — J a n  B i s z t y g a  i 
W i e l k i e j  B r y t a n i i  w P o l s c e  
— K e n n e t h  R .  C .  P r i d h a m .  

W c z o r a j  p r e z e s  R a d y  Mi 
n i s t r ó w  J ó z e f  P i ó k o w s k i  
p r z y j ą ł  s e k r e t a r z a  s t a n u  
dis. z a g r a n i c z n y c h  i W s p ó l ­
n o t y  B r y t y j s k i e j  l o r d a  
C a r r i n g t o n a .  

T e m a t e m  r o z m o w y  b y ł y  
p r o b l e m y  r o z w o j u  s t o s u n ­
k ó w  p o l ś k o - b r y t y j s k i c h ,  
w s z c z e g ó l n o ś c i  w d z i e d z i -

b ę d q  s i ę  polsko-brytyjskie n i e - e k o n o m i c z n e j ,  
rozmowy plenarne. Po zakon  W s p o t k a n i u  u c z e s t n i c z y ł  
czeniu pobytu w Warszawie 
brytyjski gość odwiedzi Kra­
ków. 

Wczoraj  w godzinach wie­
czornych min. Józef Czyrek 
o odejmował obiadem w Ja­
błonnie lorda Camngtono i 
towarzyszące mu osoby. 

W czasie spotkania o b a j  
ministrowie wygłosili przemó­
wienia. 

W d n i u  w c z o r a j s z y m  I 
s e k r e t a r z  K o m i t e t u  C e n t r a l  
n e g o  P Z P R ,  S t a n i s ł a w  K a  
n i a  p r z y j ą ł  p r z e b y w a j ą c e ­
g o  w P o l s c e  z o f i c j a l n ą  w i  
z y t ą  s e k r e t a r z a  s t a n u  d s .  
z a g r a n i c z n y c h  i W s p ó l n o ­
t y  B r y t y j s k i e j ,  l o r d a  C a r -
r i n g t o n a .  

W c z a s i e  s p o t k a n i a  o m ó  
w i o n o  p r o b l e m y  m i ę d z y n a  
r o d o w e  o r a z  s p r a w y  d a l ­
s z e g o  r o z w o j u  p o l s k o - b r y -
t y j s k i c h  s t o s u n k ó w .  

m i n i s t e r  s p r a w  z a g r a n i c z ­
n y c h  J ó z e f  C z y r e k .  

O b e c n i  b y l i  a m b a s a d o r o ­
w i e :  P R L  w W i e l k i e j  B r y ­
t a n i i  J a n  B i s z t y g a  o r a z  
W i e l k i e j  B r y t a n i i  w P o l s c e  
K e n n e t h  R .  C .  P r i d h a m .  
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J a k  j u ż  i n f o r m o w a l i ś ­
m y  w S a n  S a l v a d o r  d o k o ­
n a n o  z a m a c h u  n a  ż y c i e  re­
k t o r a  s t o ł e c z n e g o  u a i w e r s y  
t e t u .  

P r o f .  F e l i x  A n t o n i o  U l l o a  
p r z e b y w a j ą c y  w j e d n e j  z 
k l i n i k  z m a r ł  w w y n i k u  o d  
n i e s i o n y c h  r a n .  J a k  d o t ą d  
ż a d n a  z g r u p  n i e  p r z y z n a ­
ła s i ę  d 0  a u t o r s t w a ;  „ ś l a d "  
t e n  w s k a z u j e  w y r a ź n i e  n a  
s z w a d r o n  ś m i e r c i  „ O r d e n " .  

Z prac Biura Politycznege-KC PZPR 

Potrzeba normalizacji 
Ocena sytuacji społeczno- dzielność, inicjatywa, inspira wych, przestrzeganie praw i 

politycznej kraju znajduje 
się w centrum uwagi naj­
wyższych władz partyjnych. 

-Tym węzłowym... obecnie,....pro:. 
olemom poświęcone było rów 
nież posiedzenie Biura Poli­
tycznego KC PZPR. W toku 
obrad stwierdzono, że wciąż 
leszcze proces normalizacyjny nia trapiących nas trudności, 

cja. Zmiany, o których prze- zasad ustrojowych, sojuszy 
prowadzenie apelowano z try międzynarodowych, to pod-
buny V I  Plenum KC, muszą stawy, na których będzie o-
być urzeczywistniane z nale- pierać się współpraca i dal-
zyta rozwagą, ale szybciej i sza działalność organizacji 
sprawniej związkowych. Partia stoi no 

Powstały rzeczowe podsta- gruncie ścisłego, uczciwego 
skuteczniejszego usuwa- przestrzegania wszystkich 

dokonuje się zbyLj2Qwoli. 
Partia wyciągnęła - i wyt iq-

c a  wnioski, których przezna­
czeniem jest naprawiać i bu­
dować. Najpilniejsze z nich, 
opcrte no rzetelnej analizie 
niedociągnięć, wiedzy o rze­
czywistości socjalno-ekonomi-
cznej kraju i możliwości, za­
warte zostały w uęhwałach 
VI Plenum Komitetu Central­
nego partii. W ślod za tymi 
konkretnymi ustaleniami kie­
rownictwo partii oraz rzqd 
powzięły szereg istotnych de­
cyzji. Niektóre z nich już o-
głoszono, a inne sq w trak­
cie opracowywanja O spra­
wach tvch społeczeństwo jest 
na bieżąco informowane przez 
prasę, radio i telewizję. 

Podczas posiedzenia zwró­
cono uwagę na szczególną 
obecnie rangę jakości i treś 
ci działalności partyjnej 
wszystkich szczebli, zwłasz­
cza w zakładach pracy. Czyn 
nikiem j e j  sprzyjającym jest 
rozwój demokracji wewnątrz­
partyjnej. Wzrost powszechne 
g o  zainteresowania całoksztal 
tem życia społeczno-gospodcr 
czego i politycznego w kra­
ju stwarza szerokie możliwo­
ści autentycznych i w i  a ryg od 
.nych działań partyjnych we 
wszystkich dziedzinach. Zwię'< 
szyła się rola aktywności ko­
mitetów miejskich, ąminnych 
i wojewódzkich PZPR, ich śc: 

słych kontaktów na c o  dzień 
z ogniwami partyjnymi, z 
członkami partii i sojuszni­
czych stronnictw, z bezpartyj 
nymi obywatelami. Organiza­
cje. i instancje partyjne, j e j  
aktyw i wszystkich członków 
w każdym środowisku, w mie 
scie i na wsi, cechować po­
winna wzmożona odpowie-

niemniej osiqgane wyniki po­
zostawiają niedosyt. Świad­
czy o tym najdobitniej sfera 

. produkcji materialnej, w któ­
rej bardziej się odejmuje niż 
dodaje, co oznacza narasta­
nie deficytu i to przy nacisku 
na płace. Rynkowe reperku­
sje tych zjawisk są łatwe do 
przewidzenia. 

Dla odnowy życia społecz­
nego w Polsce pierwszorzęd­
ne znaczenie maja  przemia­
ny zachodzące w ruchu z a ­
wodowym. Ochrona interesów 
ludzi pracy, współodpowie­
dzialność za całokształt 
spraw społeczno - zawodo-

punktów porozumień z Gdań­
ska, Szczecina i Jastrzębia, 
wymaga tego od swych 
ogniw terenowych, ale jedno­
cześnie oczekuje tęgo same­
go od związkowców, od ru­
chu zawodowego. Fakt re­
jestracji nowych związków 
stwarza realne podstawy, by 
współpraca ta układała sie 
w sposób prawidłowy, a zwia 
zki zawodowe w odnowionym 
kształcie znalazły trwałe 
miejsce w rzeczywistości so­
cjalistycznej, miały — zgodny 
z pragnieniami ludzi pracy — 
w p ł y w  na jej kształtowanie. 

ZBIGNIEW SUCHAR (PAP) 

Nadzwyczajny zjazd SDP 
W Warszawie o b r a d u j e  nad­

z w y c z a j n y  z j a z d  Stowarzysze­
nia  Dziennikarzy Polskich. De­
legaci — przedstawicie le  środo 
w i s k a  dz iennikarskiego z całe 
g o  k r a j u  rozpoczęli debatę n a d  
k l u c z o w y m i  zadaniami  dz ienni  
karsk imi  w y n i k a j ą c y m i  z e w o  
łuc j i  w y d a r z e ń  społecznych, p o  
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„Panorama Racławicka" 
czeka na prace konserwatorskie 

w Warszawie 
Losy „Panoramy Racławi­

c k i e j "  budzą za interesowanie  
szerokich k r ę g ó w  społeczeń­
s t w a .  J a k  się d o w i a d u j e  dz ień  
n ikarz  PAP,  g igantyczne  płót 
no, m a j ą c e  15 m w y s o k o ś c i  1 
120 m długości, o powierzchn i  
180) m k w . ,  z n a j d u j e  się w 
bardzo  z ł y m  stanie, d o  czego 
doprowadziło  jesro p r z e c h o w y ­
w a n i e  w n iedopuszczalnych 
w a r u n k a c h .  Z całą pewnością,  
i s tn ie je  konieczność przenie­
sienia malowidła  n a  i n n e  płót­
no, a także  zrekonstruowania  
d u ż y c h ,  bezpowrotn ie  zniszczo 
n y c h  f r a g m e n t ó w .  W sumie,  
w y m a g a ć  to będzie  zakro jo­
n y c h  n a  2—3 lata p r a c  k o n ­
serwatorskich.  

W s t ę p n e  prace j u ż  p o d j ę t o ;  
p r z y g o t o w u j e  się n a j l e p s z e  m a  
teriały tak ie  j a k  w o s k ,  wer­
n i k s y  i tak ie  s a m e  f a r b y ,  j a ­
k i c h  u ż y l i  autorzy  dzieła — 
Jan  Styka  i W o j c i e c h  Kossak.  

lepszych  w a r u n k ó w  
p r z e c h o w y w a n i a  Ministerstwo 
K u l t u r y  i Sztuki  pod jęło  de­
c y z j ę  przetransportowania  
dzieła z Wrocławia d o  Warsza 
w y .  Jest  ono obecnie  w Zam­
k u  Warszawsk im,  w pomiesz­
czeniach o o d p o w i e d n i e j  tem­
peraturze  i wi lgotności.  

Niełatwą s p r a w ą  było znale­
z ien ie  odpowiedn iego  ob iektu,  
w k t ó r y m  d o k o n y w a ć  się be-
d z i e  k o n s e r w a c j i .  Wchodziły  
w grę m .  in .  ro tunda  w e  W r o  
cłąwiu, n i e  w y k o r z y s t y w a n y  
c y r k  n a  Powiś lu  w Warsza­
wie ,  stara gazownia  m i e j s k a  
w stol icy.  Żaden z n i c h  n i e  
spełniał n i e z b ę d n y c h  w y m o -
%6w. Ostatecznie, w y b r a n o  sa­
l ę  d a w n e g o  k i n a  „Orzeł" na  
Młocinach, będącego własno­
ścią Huty  „Warszawa". .  Prze­
p r o w a d z a n e  są t a m  w t e j  
c h w i l i  p race  r e m o n t o w e .  

Nad  p r z y w r ó c e n i e m  d a w n e j  
J a k  w y n i k a  z pozostawionych  świetności  „Panoramie  Racła-

n i c h  zap isków,  d o  n a ­
m a l o w a n i a  „ P a n o r a m y "  z u ż y l i  
oni  ok.  tony  f a r b .  

W trosce o z a p e w n i e n i e  „Pa 

% akcja ratownicza 
t?;w U p a l n i  „ S t a s z i c "  

w i c k i e j "  trudzić  się będz ie  
spół spec ja l i s tów z PP „Pra­
c o w n i e  K o n s e r w a c j i  Zabyt­
k ó w " .  (PAP) 

l i tycznych I gospodarczych w 
n a s z y m  k r a j u ,  n a d  powinnoś­
ciami dz iennikarzy  w spełnia­
n i u  j a k ż e  odpowiedz ia lnych  
f u n k c j i  — rzetelnego in formo­
w a n i a  i oświet lania zachodzą­
cych przeobrażeń.  

Celem z j a z d u  jest  r ó w n i e ż  
zastanowienie  się n a d  dokona 
n i e m  z m i a n  w dotychczaso­
w y m  m o d e l u  f u n k c j o n o w a n i a  
organizacj i  dz ienn ikarsk ie j .  

Pierwsza część obrad w y n e l  
niło w y b r a n i e  k o m i s j i  z j a z ­
d o w y c h  — m .  in. s t a t u t o w e j  
oraz uchwał  i w n i o s k ó w .  

Delegpf i  ud7ie'.ili u s t e m v a -
c e m u  Zarządowi  G ł ó w n e m u  
SDP absolutor ium odnośnie  
działalności ' f inansowo-gospo-
darcze j .  

Do udziału w z jeźdz ie  zapro­
szono przedstawiciel i  Niezależ­
nego  Samorządnego Z w i ą z k u  
Zawedowpgo Pracowników Po^ 
l i g ra f j i .  F e d e r a c y j n e g o  Związ­
k u  Zawodowego  Pracowników 
Książki .  Prasy. Radia i Tele­
w i z j i  oraz NSZZ ..Solidarność" 
— „Mazowsze". (PAP) 

Decyzje kadrowe 
prezesa Bady Ministrów 

Prezes R a d y  Ministrów, na  jektant,  p ó ź n i e j  zaś  j a k o  kie-
w n i o s e k  przewodniczącego K o  r ó w n i k  wydz iału .  Od 1957 i .  
m i s j i  P lanowania  p r z y  Radzie  d o  19ti2 r .  był  p r a c o w n i k i e m  
Ministrów powołał prof .  dr .  Huty „Warszawa",  zatrudnio-
łiab. EUGENIUSZA GÓRZE- n y m  n a  s tanowiskach prodult  
L A K A  i m g r .  inż.  STANISŁA- c y j n y c h .  Od 1962 r .  p r a c u j e  w 
W A  KUSZEWSKIEGO n a  sta- K o m i s j i  P lanowania  p r z y  Ra-
n o w i s k o  zastępców p r z e w ó d -  d z i e  Ministrów, ostatnio na  
iiiczącego K o m i s j i  P lanowania  s tanowisku  d y r e k t o r a  zespołu 
p r z y  Radzie  Ministrów. h u t n i c t w a .  

e e e Jest  członkiem PZPR. 
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p m e e s e  
dzi  a następnie  d o  1952 r .  pra-  d z i ę k o w a n i e  za prace na  do-
cował w P a ń s t w o w y m  Zakja-  tychczas z a j m o w a n y c h  k i e r ó w  
dzie  Higieny w Łodzi j a -  n iczych  s tanowiskach p a ń s t w o  
k o  ad iunkt .  W latach  1952— w y c h .  
—1958 był  zatrudniony  w « • » 
Instytucie  E k o n o m i k i  R o l n e j  Prezes Rady Ministrów na  
w Warszawie,  p ó ź n i e j  zaś  d o  w n i o s e k  min i s t ra  górnictwa 
1963 r .  w K o m i s j i  P lanowania  nowołał m g r .  inż.  WIESŁAWA 
p r z y  Radzie  Ministrów n a  sta KICZANA n a  s tanowisko  pod  
n o w i s k u  w icedyrektora  zespo sekretarza stanu — I zastęp-
łu ro ln ictwa.  Od 1963 r .  d o  . c v  min is tra  górn ictwa oraz  dr .  
19(16 r .  pełnił f u n k c j ę  eksperta  inż. ZBIGNIEWA KLONOW-
ONZ w a f r y k a ń s k i e j  k o m i s j i  g o  SKIEGO i m g r .  inż.  J A N A  
spodarcze j  w Etiopii.  W latach TYCA n a  s tanowiska  podse-
1586—1988 pracował j a k o  do- kretarzy  s tanu w Ministerstwie 
cent  początkowo  w P o l s k i e j  Górnictwa.  
A k a d e m i i  N a u k ,  a następnie  * * * 
w Spółdzielczym Instytucie  Ba Prezes R a d y  Ministrów, n g  
d a w c z y m  w Warszawie.  Od w n i o s e k  minis tra  górnictwa od 
1968 r .  d o  1972 r .  był  k ierów-  wołał dr.  inż .  Bronisława 
n i k i e m  K a t e d r y  E k o n o m i k i  Podgórskiego z e  stanowiska 
Rolnictwa w Szkole G ł ó w n e j  podsekretarza stanu w Minis-
Planowania  i Statystyki  w terstwie  Górnictwa.  w y r a  ża-
Warszawie,  p ó ź n i e j  zaś  d o  1975 j ą c  m u  p o d z i ę k o w a n i e  za p r a  
r .  prezesem Zarządu Central- ce n a  dotychczas  z a j m o w a n y m  
n e g o  Z w i ą z k u  Spółdzielni  O- — i  
szczędnościowo - Pożyczko­
w y c h  w Warszawie.  

Od 1972 r .  jest  p r o f e s o r e m  w 
Szkole  G ł ó w n e j  P lanowania  i 
Statystyki .  

Jest członkiem ZSL. 

S. Kania 
J. Pińkowski 

Montaż konstrukcji mostu no Trasie Toruńskiej wszedł 
w końcową fazę. Obecnie trwa przesuwanie ostatniego 
przęsła nurtowego mostu. Operacja powinna być zakon 
czona w najbliższych dniach. N a  zdjęciu: widok na kon 
struikcję mostu od strony Żoliborza. 

CAF — Rosiak - Telefoto 

z w i z y t ą  w ZSRR 
N a  z a p r o s z e n i e  K o m i t e ­

t u  C e n t r a l n e g o  K o m u n i s t y  
c z n e j  P a r t i i  Z w i ą z k u  R a ­
d z i e c k i e g o  i r z ą d u  r a d z i ę ć  
k i e g o  w d n i u  30 b m .  u d a ­
j ą  s i ę  d o  M o s k w y  z p r z y  j a  
c i e l s k ą  r o b o c z ą  w i z y t ą  I 
s e k r e t a r z  K C  P Z P R  S t a ­
n i s ł a w  K a n i a  I p r e z e s  R a ­
d y  M i n i s t r ó w  J ó z e f  P i ń ­
k o w s k i .  

( P A P )  

Do Polski 
przybędzie 

minister spraw 
zagranicznych 

Wietnamu 
N a  z a p r o s z e n i e  m i n i s t r a  

s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  P R L  
J ó z e f a  C z y r k a  z ł o ż y  w n a j  
b l i ż s z y c h  d n i a c h  o f i c j a l n ą ,  
p r z y j a c i e l s k ą  w i z y t ę  w P o l  
s c e  m i n i s t e r  s p r a w  z a g r a ­
n i c z n y c h  W i e t n a m s k i e j  R e  
p u b l i k i  S o c j a l i s t y c z n e j  — 
N g u y e n  C o  T h a c h .  

( P A P )  

Przedwyborcza publiczna debata 
kandydatów n a  prezydenta USA 
W Stanach Zjednoczonych 

doszło d o  n a j w a ż n i e j s z e g o  w y ­
darzenia w toku  k a m p a n i i  
przedwyborcze j .  Była to  trwa­
jącą w e  wtorek  90 m i n u t  

k a n d y d a t a m i  w odpowiedz iach gospodarki  amerykańsk ie j ,  pro-
pvtan ie  dotyczące układu 

SALT  II i kontrol i  zbrojeń-
Odoowiadaiac lako  p ierwszy  
Reagan określił sie j a k o  zwo-

bliczna. t ransmitowana nrzez l enn ik  procesu negoc jac j i  roz-
tele w i z i e  debata kandydata  
d e m o k r a t ó w  J Cartera z kan­
d y d a t e m  r e p u b l i k a ń s k i m  R. 
Reaganem. 

Debata odbywała  się w Cle-
v e l a n d  i prowadzona bvła  w e ­
dług ściśle ustalonych i skru­
pulatnie  przestrzeganych za­
sad. Obu s t o j ą c y m  za ustawio­
n y m i  n a  scenie pu lp i tami  kan-

bro jen iowycn.  ale zdecydowa­
nie  odrzucił układ SALT II i 
wyraził  pogląd. 
n i e  to. l a k  i szereg i n n y c h  po­
r o z u m i e ń  rozbro jen iowych  

b l e m ó w  i n f l a c j i  i p rogramów 
pol i tyk i  społecznej  o b u  k a n d y ­
datów.  Z a j m o w a l i  oni  stano­
w i s k a  charakterystyczne d la  
p l a t f o r m y  partii, które  repre­
zentu ją.  Carter m ó w i ł  ó z w i ę k ­
szaniu rol i  państwa  w rozwia  

porozumie- z y w a n i u  p r o b l e m ó w  gospodar­
czych  i społecznych. Reagan 
dowodził  generalnie.  

eZSRR n ie  jest wystarczająco większą i n i c j a t y w ę  pozostawi 
korzystne dla Stanów Zjedno­
czonych.  Z iego w y p o w i e d z i  
w y n i k a ł o  wyraźnie,  ż e  będzie 
chciał w drodze negocjac j i  osia 

dvdatom.  pytania  zadawało S n s ł ć  b l i ż e j  n i e  sprecyzowane  
czterech w y b r a n y c h  dziennika­
rzy.  Carter i Reagan mie l i  p o  
Półtorej m i n u t y  na  każda od­
powiedź.  m a j a c  równocześnie  
- - a w o  ustosunkowania  sie d o  
w y p o w i e d z i  przec iwnika.  Każ-

norozumienie  z ZSRR. iego zda 
n i e m  bardzie  i odpowiada jące  
interesom a m e r y k a ń s k i m .  

Carter opowiedział sie jedno­
znacznie za r a t y f i k a c j a  SALT 

szerokim kontynuowa-
k a n d y d a t ó w  otrzymywał  n i e m  r o k o w a ń  rozbro jen iowych  

t a k : e  =ame pytania.  
Na czoło c a ł e j  d e b a t y  w y s u ­

nęły  sie n i e w ą t p l i w i e  d w i e  g r u  
p y  p y t a ń  dotyczących d w ó c h  n i o m  
zasadniczych n r o b l e m ó w  poli- leń.  
t y k i  zagraniczne j  s p r a w y  po­
k o j u  i s p r a w y  kontrol i  zbro­
jeń.  W t y c h  też tematach za­
rysowała sie wyraźna.  wręcz  
drastyczna rozbieżność w po­
d e  iściu o b u  k a n d y d a t ó w .  

Odpowiada jac  n a  otwiera ją­
ce cała debat.e pytanie,  co za­
mierza  zrobić d la  utrzymania  
pokotu  i umocnienia  bezpie­
czeństwa międzynarodowego  i 
bezpieczeństwa USA Ronald 
Reagan oświadczył, ż e  zacho­
w a n i e  p o k o i u  iest n a d r z ę d n y m  
ce lem działania każdego pre­
zydenta.  Zapewnił  też. że  po­
zostanie t o  n a d r z ę d n y m  celem 
i lego poczynań. ieśV w y g r a  
w y b o r y  Natychmiast  dodał ie-
rinak że u trzymanie  nokoiu 
w y m a g a  siły i że  w silp mili­
t a r n e j  Stanów Zjednoczonych  
w idz i  gwaranc ie  ich bezpie­
czeństwa. Jako prezydent  bę­
dzie  w i e c  zabiegał o pomnaża­
n i e  teł siłv. 

Odpowiada jąc  na  to samo  DV 
tanie  Carter położył główny 
akcent  na  konieczność rozsąd­
k u .  u m i a r k o w a n i a  i opanowa­
nia  iak ie  musza  d o m i n o w a ć  w 
p o d e j m o w a n i u  nrzez prezyden­
ta d e c y z j i  dotyczących s p r a w  
noko iu  i w o l n y .  Carter n i e  
kwest ionował konieczności  roz­
b u d o w y  sił mi l i tarnych  USA. 
ale podkreślał ż e  w stale  POW 
tarza jacvch  sie międzynarodo­
w y c h  kryzysach i konf l ik tach  
na leży  w p i e r w s z y m  rzedzie 
poszuk iwać  rozwiazań n a  dro-
dz«* dvn lomatyczne i .  

Jeszcze w y r a ź n i e !  uwidoczni­
ły sie różnice p o m i ę d z y  oboma 

z ZSRR. w y t y k a j ą c  Reaganowi,  
że  od lat  zawsze  występował  
przeciw k o l e j n y m  porozumie-

s p r a w i e  kontrol i  zbro-

p r v w a t n v m  przedsiębior­
s t w o m  i l o k a l n y m  władzom sa­
m o r z ą d o w y m .  t y m  s z y b c i e j  bę­
dzie sie m o ż n a  uporać z n a j ­
w i ę k s z y m i  bolączkami  A m e r y ­
ki .  j a k i m i  sa obecnie  in f lac ja ,  
bezrobocie i szereg p r o b l e m ó w  
soc ja lnych.  

Oczywiście t r u d n o  powie­
dzieć k tóry  z k a n d y d a t ó w  „ w y  
grał"  debate.  

W p ierwszych  w y p o w i e d z i a c h  
komentatorzy  w v d a i a  sie w ie-
c e i  pochwał k ierować  pod ad­

resem Cartera. Nikt  j e d n a k  
n i e  potraf i  powiedzieć  j a k  de­
bate  ocenił n a j w a ż n i e j s z y  w 
t e j  sprawie  sędzia, czyl i  ame­
rykańsk i  w y b o r c a .  (PAP) 

Debato kandydatów na stanowisko prezydenta U S A  Jim-
my Cartera i Ronalda Reagana w Cleveila.nd, transmitowana 
przez telewizję. CAF - U P I  - Telefoto 

STANISŁAW TUSZEWSK1 
urodził się w 1929 r .  w Kra­
k o w i e .  w rodz in ie  in te l igenc j i  
p r a c u j ą c e j .  Studia w y ż s z e  u -
kończył  w A k a d e m i i  Górni­
czo-Hutniczej  w K r a k o w i e ,  u -
z y s k u j ą c  tytuł m g r .  inżyn ie­
ra.  Pracę z a w o d o w a  rozpoczął 
w 1952 r .  w Instytucie  Meta­
lurg i i  w Gliwicach,  gdz ie  pra 
cował d o  1953 r .  n a  stanowis­
k u  asystenta.  Od 1953 r .  d o  
1957 r .  był  z a t r u d n i o n y  w b i u  
r a c h  p r o j e k t ó w  przemysłu  h u t  
n iczego początkowo  j a k o  pro-

Z procesu K. Tyrańskiego 
W toczącym się przed Są- sie, g d y  j e j  m ą ż  był  dyrekto-

d e m  W o j e w ó d z k i m  w War- r e m  T e c h n i k u m  Budowlanego  
szawic procesie byłego d y r e k -  w Warszawie, załatwiał za p ie  
torą ..Minexu" Kazimierza T y  niądze m a t u r y  oraz. ż e  znalaz  
Tańskiego w d a l s z y m  ciągu skła ła p r z y p a d k o w o  w mieszkan iu  
da.ią zeznania ś w i a d k o w i e .  ki lka tysięcy do larów.  Mąż 

Wczora j  zeznawał m .  m .  d y  twierdził,  ż e  należą one d o  j e  
rektor  ekonomiczny  „Mine- g o  matk i .  Z p o w o d u  t e j  roz-
x u "  w latach 1968—71 — R y -  m o w y  K .  Tyrańsk i  miał póz-
szard C. W swoich  zezna- n i e j  pre tęns je  d o  ' ś w i a d k a  i 
n iach opowiedział o n  m .  in.  o stosunki  m i ę d z y  n i m i  uległy 
wizyc ie  jaką  złożyła w j e g o  pogorszeniu.  Ś w i a d e k  opowie-
mieszkaniu  w 1969 r. T. T y r a ń  dział też o p r o w a d z o n y c h  
ska.  Mówiła ona w ó w c z a s  o przez n iego  w k o ń c u  lat 
różnych  sprawach z w i ą z a n y c h  sześćdziesiątych negoc jac jach  
z j e j  m ę ż e m  twierdząc,  ż e  boi  z austr iackimi  f i r m a m i .  Doty 

kich ludzi wyprowadzono ze 
strefy zagrożenia. 12 osób 
nie odniosło żadnych obra­
żeń, natomiast górnik - Hen 

"a pozio- ryk Bielecki z lekkimi obra­
żeniami znajduje się w szpi­
talu górniczym w Katowi-

• W , , m  2
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01 l i£ tT\! i a c k i e
 w y r ó ż n i e n i e  

, J. Domagalika 
d o  rozpowszechniania  w t y m  
k r a j u .  Nagrodę otrzymał r ó w ­
n ież  tłumacz książki,  Oskar 
Jan  Tauschinski .  

Należy podkreśl ić,  ii j est  to 
j u ż  druga  ks iążka Janusza 
Domagal ika udostępniona mło­
dzieży  austr iackie j .  Uprzednio 
to  samo w y d a w n i c t w o  w y d a ł o  
j e g o  ks iążkę  „Koniec w a k a ­
c j i " ,  k tóra  s w e g o  czasu r ó w ­
n i e ż  została w y r ó ż n i o n a  pań-

" l iteracką w 
(PAP) 
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Wyrok Sądu Rejonowego 
w Ś w i n o u j ś c i u  

„Polan", gdzie  oczekiwała n a  
niego Heidrun A n n e l i e s  K .  i 
j e j  syn.  Z Zie lone j  G ó r y  w 
t r ó j k ę  u d a n o  się d o  Ś w i n o u j ­
ścia. Przed ś w i n o u j ś c i e m  
Heidrun A n n e l i e s  K .  i j e j  s y n  
zostali u}okowani  w skrytce.  

J. Rathauscher skazany  zo-
i j e j  s y n a  lO-letniego stał n a  2 lata pozbawien ia  w o l  

ności oraz przepadek  samo­
chodu.  k t ó r y m  usiłował prze­
m y c i ć  ludzi.  A n n e l i e s  K .  i j e j  
s y n  Jan zostali w c z e ś n i e j  prze  
kazani  o d p o w i e d n i m  w ł a d z o m  

Sąd R e j o n o w y  w ś w i n o u j ś c i u  
ogłosił 29 b m .  w y r o k  w spra­
w i e  obvwatc la  austriackiego, 
mieszkańca Wiednia  Johanna 
Rathauschera lat 24. oskarżone 
g o  o usiłowanie  nie legalnego 
w y w i e z i e n i a  d o  Szwec j i  — 
przez terytor ium Polski  — 
o b y w a t e l k i  NRD Heidrun A n n e  

W czasie o d p r a w y  celno-pa-
s z p o r t o w e j  p r o w a d z o n e j  w 
ś w i n o u j ś c i u ,  w m i e j s c o w e j  b a  

%ie p r o m o w e j ,  przed  o d p l y n i ę  
c iem j e d n e g o  z p r o m ó w ,  w 
samochodzie  „Citroen-combi" 
p r o w a d z o n y m  przez J. Rat­
hauschera  znaleziono — w spe 
c j a l n i e  s k o n s t r u o w a n e j  skrytce  
— u k r y t e  d w i e  osoby. Byli  
to  o b y w a t e l e  NRD — Heidrun 
A n n e l i e s  K .  oraz j e j  s y n  10-
letn i  Jan.  

Ustalono, ż e  J. Rathauscher 
miał  otrzymać 25 tys.  szyl in­
g ó w  oraz z w r o t  ponies ionych  
kosztów za p r z e m y t  t y c h  l u ­
dzi.  Do procederu  tego n a m ó  
wił go. n i e j a k i  K u r t  p o z n a n y  
w Wiedniu,  k t ó r y  dostarczył 
oskarżonemu spec ja ln ie  skon­
s t r u o w a n y  samochód.  

J. Rathauscher z j a w i ł  się w 
Zie lone j  Górze przed  hote lem 

czyły  one dostaw m a g n e z y t u  d o  
Polski. W y k o r z y s t u j ą c  istnieją 
ce możl iwości  w y n e g o c j o w a n o  
w ó w c z a s  ki lkunastoprocentową 
obniżkę  ceny,  przy  c z y m  
Austr iacy  us i ln ie  nalegal i  n a  
ścisłe zaznaczenie w kontrak­
cie, że  jest  to  cena, która n i e  
m o ż e  p ó ź n i e j  ulec zmianie.  
Jak  p ó ź n i e j  powiedział j e d e n  
z austr iackich h a n d l o w c ó w ,  
przyczyną ich  na legania  było 
to. że  poprzednio  udzielal i  2-
procentowego rabatu.  Po po­
wroc ie  d o  k r a j u  ś w i a d e k  po­
wiedział o t y m  K .  Tyrańskie-
m u .  który  stwierdził, że  jest  
to absolutnie  n iemoż l iwe.  

W poprzednich  d n i a c h  zezna 
n i a  złożyło k i lkunastu  świad­
k ó w .  a dotyczyły  o n e  m .  in. 
s p r a w  z w i ą z a n y c h  z otrzyma­
n i e m  przez K .  Tyrańskiego pre  
zentów od szwedzk ich  h a n d l ó w  
c ó w  w postaci 250 tys.  dola-

,rów oraz samochodu BMW, 
j a k  r ó w n i e ż  m e c h a n i z m u  
udzielania opustów od cen eks  
p o r t o w a n y c h  przez  „Minex" to 
warów. (PAP) 

Wczoraj w Gdańsku 

Podpisanie porozumienia 
w branży budownictwa 

Wczoroj  rano p o  całonoc- dzy ministrem budownictwa i lanych jak  i pracowników in-
nej  burzliwej, a chwilami orzemysłu materiałów budów- nych resortów qospodar-
wręcz dramatycznej, dyskusji lanych a Krajowq Komisjq czych, zatrudnionych w opar-
między przedstawicielami Kra Koordynacyjna Budownictwa 
i owej Komisji Koordynacyjnej przy NSZZ „Solidarność" pod 
Budownictwa NSZZ „Solidar- pisany został w dniu  2 9  paż-
ność" a przedstawicielami re dziemiko  1930  r. protokół 
sortu budownictwa i materia porozumienia, obejmujący  35  
łów budowlanych z minis- postanowień i 3 załącznik'. 
trem Edwardem Barszczem Reguluje on kompleksowo ohowiqzuje od dnia  1 paź-
podpisany został protokół p o  sposób realizacji podstawo- dziernika 1980 r. Zostanie on 
rozumienia. O t o  treść komu- wych postulatów płacowych, 
nikatu opracowanego po za- socjalnych, ekonomicznych i 
kończeniu rozmów: modelowo - organizacyjnych. 

W wyn&u trwajqcych od Dotyczy zarówno pracown',-
*5 września 1980 r. rozmów ków resortu budownictwa i 
w Gdańsku i Warszawie mię przemysłu materiałów budów 

przepisy Układu Zbio­
rowego Pracy dla Budownic­
twa. Porozumienie ustala za­
kres, terminy i zasady kontro 
l i  podpisanego protokołu. Za 
warty protokół porozumienia 

przekazany właściwym resor­
tom, zjednoczeniom i przed­
siębiorstwom. W y r a ż a j ą c  za­
dowolenie z zawartego poro-
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Dwukrotny morderca 
skazany na śmierć 

Sad W o j e w ó d z k i  w Gorzowie 
W i k p .  skazał n a  k a r e  śmierci  
39-letniego Stanisława Wojtasia.  
W paźdz iern iku  1979 r .  w Ma­
r iankach.  e m .  Krzeszyce za­
mordował  on 76-lptnia Józefe  
P. i nastennie  dokonał rabun-

>k. 7 tys.  z\: b y ł o  to  Już 
d r u g i e  z a b ó j s t w o  S. Wojtasia  
— za poprzednie  odbył  kare  

14 lat  i S mies iecv  pozbawie­
n i a  wolności.  

Sad — stwierdza jąc  działanie 
w w a r u n k a c h  r e c y d y w y  — nie  
dopatrzył sie ż a d n y c h  okolicz­
ności łagodzacych i orzekł n a j ­
w y ż s z y  w y m i a r  k a r y .  Jest to 

Kolejne rozmowy w resorcie kultury 
O d  wtorku trwały w Gdań­

sku rozmowy branżowe na te 
mat realizacji postulatów, wy 
suniętych przez wybrzeżowe 
środowiska tworzące I upow­
szechniające kulturę, w tym 
także przez tych pracowni­
ków, którzy zrzeszeni są w 
NSZZ „Solidarność". Wczoraj  
odbyły się d w a  takie spot­
kania. Jak już informowaliś­
my, na czele komisji prowa­
dzącej te rozmowy stał wi­
ceminister kultury | sztuki, Jó 
zef Fajkowski. 

W pierwszym ze spotkań 

udział wzięli działacze wy-

brzeżowego ruchu społeczno-

kultu rolnego. N a  wstępie 
przedstawiono trzy grupy za­
gadnień, które wysunęła W o  
jewódzka Rada Stowarzyszeń 
Społeczno-Kulturalnych. U -
znała o n a  za konieczne zor­
ganizowanie ogólnopolskie­
g o  zjazdu stowarzyszeń, któ­
ry określiłby obecne cele i 
zadania tego ruchu; za nie­
odzowne uznała także umoż­
liwienie prowadzenia szero­
kiej działalności wydawniczej 

przez stowarzyszenia; trze­

ci postulat dotyczył przydzia­

łu lokali no siedziby towa­

rzystw. 

W dyskusji, j a k a  się na­
stępnie wywiązało, głos za­
brali przedstawiciele: Towarzy 
stwc Przyjaciół Gdańska, Zrze 
szenio Kaszubsko-Pomorskie 
go, Towarzystwa Przyjaciół 
Centralnego Muzeum Mor­
skiego, Stowarzyszeń a H i  sto 
ryków Sztuki, Polskiego Zwiąż 
ku Chórów i Orkiestr, Stówa 
rzyszenia Mary ni stów Pol­
skich, Towarzystwa Miłośni­
ków Ziemi Kociewskiej, Sto­
warzyszenia Bibliotekarzy Pol 
skich, Towarzystwa Przyjaciół 
Ziemi Wejherowskiej, Koła 
Starych Gdynian i Towarzy­
stwo . Szopenowskiego. Roz­
mowa ta była znakomita oka 
z ją d l a  przedstawicieli Mini­
sterstwa Kultury I Sztuki d o  
zapoznania się z wieloma as 
pektami życia kulturalnego, 
zarówno w Trójmieście, j a k  I 
na terenie województwa 
gdańskiego. Stanowiła też 
ona długą listę potrzeb, bra 

ków i zaniedbań w tej  dzie­
dzinie. 

Mówiono zarówno o spra­
wach natury ogólnej, jak I 
szczegółowych. Podkreślano, 
że włośnie Gdańsk powinien 
nieść odnowę polityki kultu­
ralnej. Należy zatem okreś­
lić rangę Gdańska w kultu­
rze Polski - wiąże się t o  z 
wieloma tak istotnymi próbie 
mami, jak sprawa decentra­
lizacji w zarządzaniu, plana­
mi na przyszłą pięciolatkę 
czy wreszcie z określeniem 
kryteriów merytorycznych d la  
rozwoju wszelkiej twórczości 
i działalności kulturalnej. 
Wskazywano także na potrze 
bę ciągłego budowania i po 
głębienia świadomości histo­
rycznej, n a  akcentowanie na 
szego kaszubsko-pomorskie-
g o  rodowodu. 

W drugim z wczorajszych 
spotkań udział wzięli  pracow 
nicy wybrzeżowych muzeów. 
N a wstępie, przedstawiciele 
NSZZ „Solidarność" wyrazi­
l i  pogląd, że władze resor-

6 D o k o ń c z e n i e  n a  s t r .  2 

Związek Zawodowy 
Pracowników 

Przemysłu 
Budowlanego 

zakończył obrady 
Po całonocnych obradach 

rano 29 bm, zakończył się 
X I I  Krajowy Zjazd Związku 
Zawodowego Pracowników 
Przemysłu Budowlanego. 

W ramach dyskusji głos za 
brał wiceminister budownic­
twa  i przemysłu materiałów 
budowlanych - Zdzisław Gre 
la. Poinformował on zebra­
nych o pracach resortu do­
tyczących spraw socjalno-by­
towych załóg. Stwierdził, że 
zostanie przyspieszona regu­
lacja płac pracowników biur 
projektowych i jednostek na­
ukowo-badawczych; wejdzie 
ona w życie już 1 listopada 
br. Podkreślił również, że d o  
końca grudnia br. zostaną 
zakończone prace nad projek 
tem Karty Budowlanych, a 
na początku przyszłego roku 
będzie ona poddana pod 
powszechną dyskusję załóg. 
Pracownikom budowlano, 
montażowym i transportowo-
sprzętowym resortu budownic 
twa zostaną przyznane pod­
wyżki płac. Wiceminister Gre 
la oświadczył, że jednolity 
układ zbiorowy d l a  całej spół 
dzielczości mieszkaniowej t o  
stanie opracowany w I lewar 
tale przyszłego roku. 

Związek orzybrał nazwę; 
Niezależny Samorządny Zwią­
zek Zawodowy Pracowników 
Przemysłu Budowlanego  i 
Spółdzielczości Budownic­
twa Mieszkaniowego. W wy­
niku wyborów nowych władz 
przewodniczącym Z G  związ­
ku został Henryk Fidecki. 

J a k  na* po in formował  d y ż u r  
n y  s y n o p t y k  IMiGW w Owym. 
dziś  xedzic  , zachmurzenie  
z m i e n n e  i przelotne opady.  
Temperatura  min imalna  3—5 
stopni Celsjusza, m a k s y m a l n a  
7—9 st. C.,. wiatry,  pćinocncr-
zachodnie  d o  północnych, dość 
s i lne i s i lne  w p o r y w a c h  bar  
dzo silne. (k) 
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Obradowali aktywiści FJN 
z województwa gdańskiego 

Aktywiści Frontu Jedności 
Narodu z wielu miejscowoś-
ci woj.  gdańskiego obrado­
w a l i  wczoraj nad aktualnymi 
problemami naszej sytuacji 
polityczno-gospodarczej na 
posiedzeniu Prezydium WK 
FJN. Przedmiotem ich zainte­
resowania był także aktualny 
stan realizacji kilku tysięcy 
postulatów, skierowanych d o  
władz terenowych — tych jest 
zdecydowanie mniej - oraz 

d o  władz centralnych. Infor­
macji  udzielali  i odpowiadali  
no pytania aktywistów FJN 
wicewojewoda dr Adam Lan­
ger oraz przewodniczqcy W o ­
jewódzkiej Komisji Planowa­
nia mgr Wojciech Krzyżano­
wski. 

Po ogólnej dyskusji aktyw 
FJN nakreślił najważniejsze 
kierunki swego działania. 

(sa) 

Wojna iracko-irańska 
A g e n c j a  F r a n c e  P r e s s e  

p o w o ł u j ą c  s i ę  n a  ź r ó d ł a  
b e j r u c k i e  i n f o r m u j e ,  ż e  d o  
I r a k u  u d a ł a  s i ę  g r u p a  1500 
o c h o t n i k ó w  l i b a ń s k i c h ,  g ł ć  
w n i e  z p r o i r a c k i e g o  s k r z y ­
d ł a  t a m t e j s z e j  p a r t i i  B A A S .  
W e z m ą  o n i  u d z i a ł  w w a l ­
k a c h  p r z e c i w k o  I r a n o w i .  

A g e n c j a  A s s o c i a t e d  P r e s s  
i n f o r m u j e ,  ż e  i r a c k i e  s a ­
m o l o t y  b y ł y  w i d z i a n e  p o  
r a z  p i e r w s z y  o d  p o c z ą t k u  
w o j n y  w r e j o n i e  ś w i ę t e g o  
m i a s t a  K u m .  

J a k  d o n o s i  z e  S z t o k h o l ­
m u  a g e n c j a  F r a n c e  P r e s s e ,  
a j a t o l l a h  C h a l k h a l i  o ś w i a d  
c z y ł  w w y w i a d z i e  d l a  r a ­
d i a  s z w e d z k i e g o ,  ż e  z a k ł a d  
n i c y  a m e r y k a ń s c y  m o g l i b y  
z o s t a ć  u w o l n i e n i  j e s z c z e  
p r z e d  w y b o r a m i  p r e z y d e n  
t a  S t a n ó w  Z j e d n o c z o n y c h .  
„ P r a g n i e m y  — p o w i e d z i a ł  
C h a l k h a l i  — a b y  z a k ł a d ­
n i c y  z o s t a l i  z w o l n i e n i  p r z e d  
w y b o r a m i ,  g d y ż  t e r a z  C a r  

Od 2 l istopada t r w a ć  będą 
rozpoczęte 28 b m .  Koszal ińskie 
Dni i n f o r m a t y k i .  Odbędzie się 
w i e l e  i m p r e z  popu laryzu ją­
c y c h  korzyści  z e  stosowania 
e lektronicznych s y s t e m ó w  obl i  
c z e n i o w y c h  w r ó ż n y c h  gałę­
ziach gospodarki.  

t e r  m o ż e  s i ę  o k a z a ć  n a j ­
b a r d z i e j  w s p a n i a ł o m y ś l n y "  

W c z o r a j  w N o w y m  J o r ­
k u  o d b y ł o  s i ę  k o l e j n e  p o ­
s i e d z e n i e  R a d y  B e z p i e c z e ń  
s t w a  w s p r a w i e  k o n f l i k t u  
i r a ń s k o - i r a c k i e g o .  N o w y m  
d o k u m e n t e m ,  j a k i  z o s t a ł  
p r z e d ł o ż o n y  r a d z i e  j e s t  l i s t  
i r a c k i e g o  m i n i s t r a  s p r a w  
z a g r a n i c z n y c h ,  S a a d u n a  
H a m a d i e g o  d o  s e k r e t a r z a  
g e n e r a l n e g o  O N Z ,  K u r t a  
W a l d h e i m a .  

W d o k u m e n c i e  t y m  
s t w i e r d z a  s i ę ,  ż e  I r a k  n i e  
ż y w i  r o s z c z e ń  t e r y t o r i a l ­
n y c h  w o b e c  I r a n u  i j e d y ­
n y m  c e l e m  p o d j ę t e j  a k c j i  
m i l i t a r n e j  b ę d ą c e j  n a s t ę p ­
s t w e m  i r a ń s k i e g o  o s t r z e l i ­
w a n i a  i r a c k i c h  m i a s t  i p o ­
s t e r u n k ó w  g r a n i c z n y c h  b y  
ło p r z y w r ó c e n i e  s u w e r e n ­
n y c h  p r a w  I r a k u  n a  w s c h o  
d n i m  b r z e g u  S z a t t - e l - A r a b .  

Z a b i e r a j ą c  g ł o s  d e l e g a t  
r a d z i e c k i ,  a m b .  O l e g  T r o ­
j a n o w s k i ,  k t ó r y  w b i e ż ą ­
c y m  m i e s i ą c u  j e s t  p r z e w o ­
d n i c z ą c y m  r a d y ,  p o d k r e ś ­
l ił,  ż e  k o n f l i k t  i r a ń s k o -
i r a c k i  b u d z i  w i e l k i e  z a n i e  
p o k o j e n i e  w s z y s t k i c h  p r a w  
d z i w y c h  p r z y j a c i ó ł  o b y d w u  
n a r o d ó w ,  w t y m  z w ł a s z ­
c z a  Z w i ą z k u  R a d z i e c k i e g o .  

( P A P )  

Podpisanie porozumienia 
w branży budownictwa 

# Dokończenie ze str. 1 
zumienia strony sq przeświod 
czone, że przyczyni się ono 
cio poprawy klimatu zaufa­
nia wśród załóg pracowni­
czych, stanie się podstawa 
dqżeń do wzmożenia efekty­
wniejszej pracy. 

Ten ważny komunikat, do 
tyczący około 2-mi li on owej 
rzeszy łudzi zatrudnionych w 
budownictwie w naszym kro­
ju, podpisali w imieniu Ko-

Po podpisaniu protokołu 
porozumienia przez członxów 
Komisji Koordynacyjnej, re 
prezentującej praktycznie 
wszystkie większe środowiska 
budowlane w całym kraju. 
Florian Wiśniewski podzięko­
wał uczestnikom rozmów za 
włożonq pracę, wytrwałość i 
dążenie d o  osiągnięcia po­
rozumienia. — Spędziliśmy na 
rozmowach — poWiedział on 

łącznie 10§ -^godzin, 
misji Koordynacyjnej NSZ2 d e  najważniejsze, że- uzgoęJ-
.,Solidarność" Florian Wiśnie niliśmy stanowiska i protokół 
wski oraz minister budownic- został podpisany. Również 
twa i materiałów budowla minister Edward Barszcz ser-
nych Edward Barszcz. decznie podziękował zebra-

nym, wyrażając w krótkim wy 
stąpieniu nadzieję, że teraz 
zacznie się w budownictwie 

okres wydajnej  i solidnej pro 

cy. Głos zabrał także przed­

stawiciel budowlanych z Ka­

towic, który wyrażając zado­

wolenie z pomyślnego zakoń 

czenia rozmów i podpisania 

protokołu przekazał prawie 

16 tysięcy złotych zebranych 

przez budowlanych z Tych na 

budowę pominiika stoczniow­

ców poległych w 1970 roku. 

S L  

Ogólnopolski zjazd przedstawicieli 
instytucji geodezyjnych w Gdańsku 

W dniach 27—28 paździer­
nika 1980 roku odbył się w 
Gdańsku ogólnopolski zjazd 
przedstawicieli instytucji geo­
dezyjnych, mający na celu 
koordynację i ujednolicenie 
ruchu związkowego pracowni 
k ó w i nstytucj i, zatrudn ia j ą -
cych geodetów. 

Zjazd, odbywający się z ini 
cjatywy wcześniej powstałej 
Tymczasowej Komisji Porozu­
miewawczej Pracowników 
Geodezji, działającej  w ra­
mach NSZZ „Solidarność", 
postawił sobie za cel :  utwo­

rzenie Krajowej Komisji Po­

rozumiewawczej Pracowni­

ków Geodezji, reprezentują­

cej  interesy wszystkich pra­

cowników geodezji w kraju;  

przedłożenie postulatów pro. 

cowniczych i resortowych, któ 

re byłyby przedmiotem u-

zgodnień z komisją między­
resortową. 

W kraju zatrudnionych jest 
około 40 tys. pracowników 
geodezji i kartografii, którzy 
rozproszeni są w szeregu in­
stytucji, należących d o  nie­
mal wszystkich resortów. Prze 
ważająca liczba t o  pracow­
nicy Ministerstwa A d  ministra 
cj i  Gospodarki Terenowej i 
Ochrony Środowiska oraz M i  
nisterstwa Rolnictwa i Mini­
sterstwa Budownictwa. Obję­
cie ich wszystkich działalno­
ścią związkową jest w tej  sy-

tuocji ogromnie trudne i nie 
powiodło się dotąd, mimo iż 
wiele trosk, kłopotów i do­
legliwości jest identycznych 
dla całej branży. Wymieńmy 
tu choćby sprawy płacowe, 
choroby zawodowe, przepisy 
bhp, układy zbiorowe itp. 

W nurcie „Solidarności" 
dopatrują się geodeci histo­
rycznej d l a  siebie szansy u-
tworzenia własnego związku, 
który reprezentowałby inte­
resy tej  specyficznej, a jak­
że ważnej społecznie i gos­
podarczo grupy zawodowej. 

Wizyta na platformie „Petrobaltic" 
(Od specjalnego wysłannika „Dziennika") 

Wczoraj,  dzięki uprzejmo­
ść: dyrektora naczelnego 
Wspólnej Organizacji  Poszu­
kiwań Naftowych na Morzu 
Bałtyckim, mgr. i>nż. Ryszarda 
Łabusia, grupa dziennikarzy 
polskich miało niecodzienną 
okazję złożyć helikopterową 
wizytę na posadowionej w 
odległości ok. 16 km n a  pół­
noc od Rozewia geologiczno-
poszukiwawczej platformie 
wiertniczej „Petrobalt ic".  

j a k  już informowaliśmy v* 
bezpośredniej relacji z mo­
rza, platforma przeholowano 
została i posadowiona na 
miejscu pierwszego odwiertu 
16 lipca br. Po sprawdzeniu 
wszystkich urządzeń, dostar­
czeniu z lądu niezbędnych 
materiałów i osprzętu, 2 9  lip 
ca rozpoczęto wiercenia. Poi 
sko-radziecko-enerdowska za­
łoga pracuje od te j  pory ryt­
micznie, bez jakichkolwiek za 
kłócę ń i awarii.  Liczy ono 
przeciętnie 62-64 osoby i w 
je j  skład wchodzą wiertnicy, 
geolodzy, marynarze oraz 
służba hotelowa. 

Platforma „Petrobtiltic" stoi 
na trzech podporach na głę­
bokości 31,5 metra, o odle­
głość pontonu od lustra wo­
dy wynosi aktualnie 11,5 m 
Łączność platformy i lądem 
zabezpieczają dwa potężne 
holowniki zaopatrzeniowe -
„Grani t"  j „Bazalt"  oraz dwc 
helikoptery typu Ml-8, któ­
rych głównym zadaniem jest 

znaczy, że z całą pewnością 
c ku rat w tym miejscu będą 
Morscy górnicy mają nadzie­
ję zakończyć swój pierwszy 
odwiert no głębokości ok. 5 

N a  platformie panuje dos­
konała atmosfera, bezawcryj 
n ie  działają wszystkie skompli 
kowane systemy platformy, w 
szczególności zaś zwraca się 

wymiona Załóg. "Platforma par nieustanna uwagę na bezpie 
siada oczywiście stała łącz 
ność radiową i teleksową z 
bazą lądową i dyrekcją przed 
siębiorstwa w Gdańsku. 

Morscy górnicy pracują 
bardzo intensywnie. D o  dnia 
wczorajszego - jak  nas po­
informował kierownik platfor­
my, mgr inż. Edward Kotyiak 
- wykonali odwiert na głę­
bokość 2569,5 metra. Używa­
j ą c  wierteł widiowo-diamen-
t owych przebijają się przez 
najtwardszą w karbonie war­
stwę skał kwarcyt owych. Gdy 
pokonają tę przeszkodę, po­
winni natrafić na piaskowiec, 
w którym b y w a j ą  złozc 
ropy naftowej. Bywają, co nie 

czeństwo pracy. Pod tym 
względem jest ona wyposażo­
na w poczwórny system bez­
pieczeństwa na wypadek nie 
spodziewanej erupcji ropy. 
Załoga chciałaby zakończyć 
całkowicie wykonanie pierw­
szego odwiertu przed nasta­

niem zimy, kiedy t o  platfor­

ma „Petrobaltic" zostanie na 

powrót przeholowana d o  Poi 

tu Północnego, aby dokonać 

niezbędnej konserwacji, gwa 

rancyjnego przeglądu urzą 

dzeń i usunięcia niezbędnych 

usterek,. 
JAN FIEB1G 

Realizacja postulatów 
pracowników branży rybnej 

29 bm. w Szczecinie zosta­
ło  podpisane porozumienie 
między zespołem porozumie­
wawczym komisji robotniczych 
i komitetów założycielskich 
NSZZ „Solidarność" przedsię 
diorstw i jednostek organi­
zacyjnych Zjednoczenia Gos­
podarki Rybnej z branżową 
komisją rządową. Zespołowi 
porozumiewawczemu komisji 
robotniczych i komitetów za­
łożycielskich NSZZ „Solidar­
ność" przedsiębiorstw i jed­
nostek organizacyjnych Zje a 
noczenia Gospodarki Rybnej 
przewodniczył Franciszek Ze 
garski — przedstawicie* Przed 
siębiorstwa Połowów Daleko­
morskich i Usług Rybackich 
„Gryf"  w Szczecinie, branżo­
w e j  komisji rządowej Tade­
usz Nesterowicz wiceminister 
handlu zagranicznego i gos­
podarki morskiej. 

Podpisany dokument zawie 
ra 236 postulatów i wnios­
ków. Dotyczą one m. in. b u ­
downictwa okrętowego, pro­
blemów płacowych i socjal­
nych, funkcjonowania floty 
łowczej i rybackiej floty trans 
portowej, programowania roz 
woju gospodarki rybnej, prze 
twórstwa, budownictwo dla 
oranży rybnej. 

W postanowieniach końco­
wych stwierdza się m. in., że 
minister handlu Zagraniczne­
go i gospodarki morskiej po 
woła branżową komisję mie­

szaną, której zadaniem bę­
dzie czuwanie nad realizacją 
ustaleń porozumienia. 

Zespół porozumiewawczy za 

apelował d o  wszystkich pra­

cowników o podjęcie wszel­

kich starań zmierzających d o  

poprawy efektów społecznych 

: gospodarczych przedsię­

biorstw | jednostek organiza­

cyjnych Zjednoczenia Gospo-

aarki  Rybnej. (PAP) 

Problemy 
pracowników łączności 

Wczoraj  w siedzibie Dyrek 
c j i  Okręgu Poczty i Teleko­
munikacji w Gdańsku rozpo­
częło się drugie spotkanie 
przedstawicieli NSZZ „Soli­
darność" pracowników łącz­
ności ze wszystkich dziesię­
ciu okręgów DOPiT pod prze 
wodnictwem Janusza Jachnie 
kiego oraz zespołu Minister­
stwa Łączności, któremu prze 
wodniczył podsekretarz stanu 
Stanisław Wyłupek.  

W e  wspólnym komunikacie 
wstępnym ogłoszonym przed 
rozpoczęciem spotkania stro­
ny ustaliły, że obrady będą 
transmitowane „na żywo" d o  
wszystkich okręgów oraz jed  
nostek organizacyjnych resor 
tu łączności z Trójmiasta. 

Strony uznały wzajemne 
pełnomocnictwa d o  przygoto­
wania projektu porozumienia 
ministra łączności z NSZZ 
„Solidarność" pracowników 
łączności, zgodnie z porozu­
mieniem gdańskim z dnia 31 
sierpnia 1980 r. 

Tematyka rozmów przewi­
dywała rozpatrzenie proble­
mów podwyżek płac w jedno 
stkach resortu łączności, rea 
lizacji najpilniejszych wnios­
ków i postulatów załóg oraz 
usta,lenie form ; zakresu 
współpracy w dziedzinie roz­
woju łączności. Postulaty w 
tych sprawach zostały prze­
kazane resortowi podczas 
pierwszego spotkania, które 
odbyło się w dniach 17 j 18 

W trakcie wczorajszego 

spotkania nie osiągnięto po­
rozumienia w sprawie wstęp­
nego punktu, o d  którego za­
łatwienia NSZZ „Solidarność" 
uzależnia kontynuację roz­
mów, tj. ustalenia wysokości 
podwyżek płac. NSZZ „Soli­
darność" stwierdza, że pra­
cownicy łączności należą d o  
grupy najniżej  uposażonych, 
postuluje wprowadzenie z 
dniem 1 września br. dodat­
ku d o  dotychczasowego wy­
nagrodzenia zasadniczego: 
zarabiającym d o  3 tys. zł -
900 zł, przy wynagrodzeniu 
d o  3600 zł — 800 zł, d o  5 
tys. zł - 700 zł, zaś powy­
żej 5 tys. zł — dodatku 500 
zł. Natomiast przedstawicie­
le resortu zaproponowali pod 
wyżkę ogólną w wysokości 
500 zł na osobę, o w spra­
wie pokrycia różnicy (ok. 350 
zł) d o  żądanej  wysokości za  
powiedzieli wystąpienie d o  

Ponieważ w -trakcie wielo­

godzinnej dyskusji nie doszło 

d o  uzgodnienia stanowisk, o-

głoszony wspólny komunikat 

z obrad zapowiada konty­

nuowanie rozmów dziś o 

godiz. 12. W razie nieprzy-

jęcia przez resort postula­

tów płacowych, Komitet Po­

rozumiewawczy NSZZ „Soli­

darność" pracowników łą­

czności zastrzegł sobie pra­

w o  podjęcia stosownych de­

cyzji. E. M. 

Spotkanie naukowców 
NSZZ „Solidarność" 

z wiceministrem nauki 
Wczoraj  w budynku Poli­

techniki Gdańskiej odbyło się 
spotkanie konsultacyjne człon 
ków Komisji Gdańskiego śro 
dowiska Naukowego NSZZ 
„Solidarność" z wicemini­
strem nauki,  szkolnictwa wyż 
szego i techniki Tomaszem 
Biernackim. Komisja ta  jest 
upoważniona d o  prowadze­
nia rozmów  z przedstawicie 
łam i rządu. 

Postulowano j a k  najszybsze 
spotkanie z Komisją Rządo­
wą,  ustalając ostateczny ter 
min na dzień 5 listopada* 

Przedmiotem negocjacji bę­
dą sprawy dot. ustalenia try 
bu i harmonogramu prac w 
zakresie uporządkowania w 
sposób kompleksowy ustawo­
dawstwa, obejmującego ca­
łokształt polskiej nauki oraz 
trybu i terminów wprowadze­
nia jednolitego i prostego sy 
stem u płac pracowników na u 
ki. Omawiane będą również 

za ga dnien ia dot. rekompen -

sat finansowych, zgodnie z 

porozumieniem gdańskim. 

Kolejne rozmowy w resorcie kultury 
# D o k o ń c z e n i e  z e  s t r .  1 

towe w ogóle  nie zauważa­
ją istnienia ich związku, a 
przecież należy d o  niego 
przeszło połowa pracowni­
ków placówek muzealnych. 
Aby nie być gosłownym po­
dano takie przykłady, jak 
fakt, iż na październikowy 
zjazd Związku Zawodowego 
Pracowników Kultury i Sztu­
ki, który decydować miał o 
wielu zasadniczych sprawach 
dla tego pionu upowszechnia 
nią kultury, nie zaproszono 
przedstawicieli „Solidarno­
ści". Z tym samym związ­
kiem spotkał się przed paro­
ma dniami minister kultury 
i sztuki, także bez udziału re 
prezentontów „Solidarności". 

A przecież „Solidarność" ist­
nieje i gdyby j q  dostrzegać, 
mniej byłoby niepotrzebnych 
nikomu napięć. „Nic  o nas 
bez nas" — t o  hasło w la­
pidarny sposób wyraża sens 
wystąpień przedstawicieli „So 
lidamości". 

Jednym z ważniejszych 
punktów obrad były • sprawy 
płacowe. W zwiqzku ze sta­
nowiskiem KKP i Prezydium 
gdańskiego MKZ NSZZ ,,So­
lidarność" z dnia 28 bm., 
które w punkcie 6 żada zmic 
ny uchwały Redy Ministrów 
nr 80/81 (dotyczy ona ogól­
nej puli na podwyżki tzw. 
pierwszego etapu), gdańscy 
muzealnicy nie wyrazili zgo­
dy a n i  na wysokość, a n i  na 

termin wprowadzenia d o  rea 
lizacji tzw, dodatku droży ź-
nianego. Suma 700 zł, która 
obowiązywałaby o d  1 listopa­
d a  została odrzucona. Sta­
wiają oni  postulat 800 zł na 
osobę, przy czym ogólna su­
ma na podwyżkę przekaza­
na ma zostać każdemu z za 
kładów pracy i dzielona ma 
być przez załogi zgodnie z 
odczuciem sprawiedliwości 
społecznej. 

Podkreślano także, że nie 
tylko chodzi tu o pieniądze. 
Przede wszystkim o poszano­
wanie wspólnie przyjętych p o  
rozumień i o prawidłową in­
terpretację porozumienia 
gdańskiego z 31 sierpnia br. 

(az) 

H O  1 : 1 -
W I lidze piłkarskiej 

Cenne zwycięstwo Arfe 
3:2 nad Górnikiem Zabr*' 

P o  s ł a b y m  w y  s t e n i e  M i ­
g o w y m  p i ł k a r z y  g d y ń s k i e j  
A r k i  w n i e d a w n y m  m e c z u  
z e  S t a ł a  z n i e p o k o j e m  o c z e  
k i w a l i ś m y  w c z o r a i  n a  i n ­
f o r m a c j e  z Z a b r z a ,  g d z i e  
g d y t n i a n i e  g r a l i  z G ó r n i ­
k i e m .  I t u  w i e l k a  i m i ł a  
d l a  n a s  n i e s p o d z i a n k a :  A r ­
k a  w y g r a ł a  3:2  (1:2). B r a m ­
k i  z d o b y l i  — d l a  A R K I :  
K o r y n t  w 3 6  i 77 m i n .  o r a z  
K r z e  w i e k i  w 57 m i n . ;  d l a  
G Ó R N I K A :  S o c h a  w 24 
m i n .  i Z a ł a s t o w i c z  w 41 

A r k a  zagrała w nastenu.iacym 
składzie: Czyżniewski. Możeiko. 
Szewczyk. Bieliński. Pietrzy­
kowski .  Dybicz. Makurat.  
Klein (od 47 min. Kuncewicz). 
Miszewski. Korynt.  Krzewicki.  

S p o t k a n i e  s t a ł o  n a  d o ś ć  
d o b r y m  p o z i o m i e  i p r o w a ­
d z o n e  b y ł o  w s z y b k i m  t e m ­
p i e .  G d y n i a n i e  l e p i e j  w y ­
t r z y m a l i  m e c z  k o n d y c y j n i e ,  
s t a d  t e ż  d o  n i c h  n a l e ż a ł a  
d r u g a  p o ł o w a ,  w k t ó r e j  n i e  
t y l k o  n a d r o b i l i  s t r a t y ,  a l e  
w 77  m i m .  z d o b y l i  z w y c i ę ­
s k i e g o  g o l a .  k i e d y  K o r y n t  
p o d a ł  d o  M o ż e j k i ,  t e n  p o ­
s z e d ł  s k r z y d ł e m ,  d o ś r o d k o -
w a ł  i K o r y n t  z b l i s k a  s t r z e ­
l i ł  n i e  d o  o b r o n y .  

W p o z o s t a ł y c h  s p o t k a ­
n i a c h  u z y s k a n o  w y n i k i :  
W i d z e w  — W i s ł a  1 : 1  (1:1), 
S z o m b i e r k i  — L e c h  2 :1  
(2:0), Ś l ą s k  W r o c ł a w  — O d ­
r a  O p o l e  3:2  (1:1), L e g i a  — 
R u c h  4 :0  (1:0). 

Mecze: Zawisza Bydgoszcz — 
Zagłębie Sosnowiec. Stal Mie 
lec — ŁKS, Bałtyk — Motor -
przełożono n a  5 listopada. 

1. Widzew 

3. Szombierki 

6. Zawisza 
7. Bałtyk 

9. Motor 
10. Ruch 

12. Zagłębie 

15. Górnik 
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niedziele rozegrała  n'ejs: 
cze mistrzowskie. Odne

ć$VstQnlr iednak t y l k o  7 sootW%, nic 
mecz Motoru Lublin  1 a ° z  
w e m  Łódź nrzełożono * ^ *Qsto< 
du  na rewanżowy mec* g 0  

z / = r n t = , „  
zesnoły to  A r k a  e r a  £ 6  się 

orzed tygodniem 
l i b y  zdecydowanym fa*V 
ale no niefortunnym JJ1

 r Stała nic nie w i a d o i * ^  
znów no środowei  
Górnikiem a k c i e  edvo 

Zesoół Bałtyku  1 

w y j e ż d ż a  n a  trudnY 
Ruchem do  Chorzowa. 

W II lidze gdańsk» 
zmierzy sie w niedzle^, 
11) ze szczecińska ArKo 
tomiast  Stoczniowiec » •-,» Ko|n 
do Stali Stocznia SzcZ * |1ie |  

Centralna liga 
juniorów 

w koszykówce 
W p i ą t e j  kole j sce  r o z g r y w e k  

centra lne j  l igi  juniorów star­
szych w koszykówce,  drużyny  
z gdańskiego okręgu dwukrot­
n i e  w y g r a ł y  i dwukrotnie  
przegrały s w o j e  spotkania.  
I t a k  Start  G d y n i a  pokonał w 
Toruniu Wisłę 79:68, Spójnia  
Gdańsk  odniosła p ierwsze  z w y  
cięstwo w r o z g r y w k a c h  z Po­
gonią Szczecin 82:67 i przegra­
ła ze Spójnią Stargard  71:83. 
Również przegral i  koszykarze  
W y b r z e ż a  w w y j a z d o w y m  me­
czu w Ostrowiu z miejscową 
Stalą 61:82. W innych spoty a-
niach uzyskano nas tępujące  
rezul ta ty :  AZS Poznań — AZS 
Toruń 88:118, "Lech Poznań -
Astoria  Bydgoszcz 85:79 i No-
' ' * ' AZS Kosza 

1. Stal  9 423—365 
2. AZS Toruń 

4. Spójnia  Star 
5. AZS Koszalin 

325—309 
7. Astoria 304—293 
8. Wybrzeże  274—298 
9. Spójnia  Gd. 

10. Wisła 
11. A Z S  Poznań 
12. Noteć 229—386 
13. Pogoń * 229—254 

(T. C.) 

3:0 z Francją 
p o l s k i e j  m ł o d z i ^  

W m i ę d z y p a ń s t w o ^  
czu piłkarskim # 
w y c h  reprezentacj i  
Francj i ,  rozegranym 
sku,  zwyciężyła  p o 1  

(1:0). Bramki  zdobył1-
tof Baran  (29 min). > 
Walczak (65 min) 0\"t> 
mierz Buda (66 min.) d 6 .  * 

O b s e r w u j ą c y  mec* g 
k a d r y  narodowej  
Kulesza powiedział: 
d o b r y  mecz, prowad* 
szybkim tempie. 
Rzepkę, Barana  i ^c;ii 
— za ofensywność  i d " j  
t y k ę  oraz wspóidzia»*™ 
boisku.  Szkoda, że # 
puścić boisko Janik  

Trener  k a d r y  młoc 
Waldemar  Obrebski  ^ 
także  trzech w y f l J j Ł .  
w y ż e j  zawodników 
n a  Geszlechta, stwief<yl  J Są 
że, że nie zawiedli  g" Ą 
drużynie zawodnicy, v l a j a  

Telegraf ic^s*j 
W meczu eliminacyjni?1  

MS w gruoie  II Franc 1 Ą 
nała Irlandie 2:0 M . *®l 

A k t u a l n a  tabela S r t f  y H 

m, i 
Piłkarze nowoiorski%|; 

mosu rozegrali w e  A ^ : 7  
orzedostatni mecz sWejX lę v 
pej sk iego  tournee.  
w Rzymie Cosmos f r e  druKolifiowym zesoołe k ty-
kim Lazio Rzym 3:4- J®St 

Ostatni mecz Cosi* IR *.  
g r a  dziś w P o r t u g « % # ł v ^ ^  
Porto. Bedzie to D O A . J n y  
w y  sten Franza Bec^U'-ią 

Z głębokim żalem zawiadamiamy,  że w 
października 1980 r o k u  zmarł 

JAN ZAWALSK! 

Rodzinie Zmarłego w y r a z y  głębokiego współczu­
cia składa ją :  

d y r e k c j a ,  Samorząd Robotniczy oraz p r a .  
c o w n i c y  K o m b i n a t u  Geologicznego „Pół­
n o c "  Zakładu Robót  Wiertniczych w 
Gdańsku.  

W dniu 27 października 1980 roku  zasnął w Bo­
g u  opatrzony sakramentami  świętymi  nasz uko­
chany ojciec, teść, dziadek i pradziadek 

ANTONI ZDROJEWSKI 
Hallerczyk, ps. „ A d a m  Zagłoba". 

Msza święta żałobna odprawiona zostanie w dniu 
30 października 1980 r o k u  o godz. 8.30 w kościele 
„Gwiazda Morza"  w Sopocie. 

Pogrzeb w t y m  samym dniu o godz. 13.00 z k a p .  
l icv  cmentarza Katolickiego w Sopocie. 

W głębokim smutku pogrążona 
R O D Z I N A .  

G-25930 

MARIA MIRSKA 
była działaczka Polonii  gdańsk ie j ,  gospodyni  

o c h r o n k i  w W o l n y m  Mieście Gdańsk-Orunia.  
Msza ś w .  żałobna odprawiona zostanie w dniu 

31. 10. 1980 r o k u  o godz. 13.00 w kościele S w .  Ig­
nacego w Gdańsku.Oruni.  

Pogrzeb odbędzie s ię  tego samego dnia o godz. 
14.00 n a  cmentarzu przykościelnym. 

R O D Z I N  A .  

Dnia 25 października 1980 roku  zmarła 

HALINA GLISZCZYŃSKA 
długoletnia, w z o r o w a  i ceniona pracownica  Od­

działu P r o d u k c j i  P iekarsk ie j  „Społem" WSS w 
Gdańsku.  

Rodzinie Zmarłej  w y r a z y  głębokiego współczu­
cia składała: 

d y r e k c j a ,  rada zakładowa OPP, koleżan­
k i  i k o l e d z y  z oddziału.  

Pogrzeb odbędzie się w dniu 30 października 
(czwartek) o gódz. 13.30 na cmentarzu Witomiń.  
sk im w Gdyni. 

Koledze Witoldowi Szydłowskiemu 
serdeczne w y r a z y  współczucia z powodu śmierci  

O J C A  

Składają: 
koledzy z zakłada pracy 

Z głębokim żalem zawiadamiamy,  że dnia 28.10. 
1980 roku,  p o  długich i bardzo ciężkich cierpie­
niach, odeszła od n a s  nasza najukochańsza m a .  
musia, córka, siostra, szwagierka  i babcia 

ANNA KRÓL 
p r z e ż y w s z y  lat  44 

Msza ś w .  za duszę Zmarłej odprawiona zostanie 
w kościele Ś w .  Stanisława Biskupa w Gdańsku-
Wrzeszczu w dniu 31. 10. 1980 roku  o godz. 7.30. 

Pogrzeb odbędzie się tego samego dnia o godz. 
10.30 na cmentarzu w Gdańsku-Łostowicach. 

Pogrążona w s m u t k u  
R O D Z I N A .  

G-25996 

Z głębokim żalem zawiadamiamy,  że dnia 26 
naździernlka 1980 r o k u  po ciężkich i długich cier­
pieniach zasnął w Panu. nasz kochany syn,  brat,  
w u j e k  i szwagier  

ś .  t P. 
JERZY PLATA 

Wyprowadzenie zwłok z kaplicy cmentarne j  w 
Rum i-.Tanowie do kościoła Najświętsze j  Marii Pan­
n y  w Rumi nastąpi  dnia 30 października 1980 r o k u  
o godz. 11.30, gdzie odprawiona zostanie msza św.  
za duszę Zmarłego. 

P o  msizy nastąpi  pogrzeb na cmentarzu w Ru­
mi-Janowie.  

o czym powiadamia pogrążona w s m u t k u  
R O D Z I  N A  

Dnia 2fl października 1980 roku  zmarł p o  cież-
k i e j  chorobie nasz ukochany ojciec, teść i dziadek 

STANISŁAW PRECZ 

Msza ś w .  żałobna odprawiona zostanie dnia 31 
października 1980 roku o godz. 9.00 w kościele 
Przemienienia Pańskiego w G-dyni.Cisowej, 

po czym nastąpi wyprowadzenie  zwłok na cmen­
tarz paraf ialny,  miejscowy.  

Pogrążona w głębokim smutku 
R O D Z I N A .  

Kol. Leszkowi Zdrojewskiemu 
w y r a z y  współczucia i żalu z powodu zgonu 

OJCA ANTONIEGO 
składają :  

Zarząd Towarzystwa  Przyjaciół Gdańs­
k a  i współpracownicy  b iura  TPG 

Koleżance Danucie Jażwińskiej 
w y r a z y  głębokiego współczucia z powodu śmierci 

O J C A  
składają: 

dyrekc ja ,  rada zakładowa, R Z  PZPR, 
koleżanki  i k o l e d z y  z Wojewódzk iego  
Przedsiębiorstwa Handlu Wewnętrznego  
w Gdańsku  

Koleżance Barbarze Studzienieckiej 
w y r a z y  serdecznego współczucia z powodu śmierci 

O J C A  

koleżance Danucie Kolańczyk 
w y r a z y  serdecznego współczucia z powodu śmierci 

M A T K I  
składa ją :  

koleżanki  i k o l e d z y  z Centrum Kształ­
cenia Ustawicznego Ekonomistów w So_ 

Z głębokim żalem zawiadamiamy,  że dnia  28.10. 
1980 roku odszedł od nas  na zawsze, w w i e k u  89 
lat, nasz najukochańszy ojciec, teść i dziadek 

ADAM LEHOJDA 
Msza ś w .  żałobna odprawiona zostanie dnia 31. 

10- 1980 roku  o godiz. 14.00 w kościele Św.  Miko­
ł a j »  w Gdańsku. 

Pogrzeb odbędzie  kię tego samego dnia  o godz. 
16.00 na  cmentarzu  w Łostowicsch.  

Pogrążeni w głębokim s m u t k u  i żalu: 
córki,  synowe,  synowie ,  z ięciowie oraz 
w n u k i .  G-2600H) 

BRONISŁAW BUKOWSKI 
żył la t  71 

zmarł dnia 27 października 1980 r.  

Pogrzeb odbędzie 
1980 r. o godz. 12.30 
G dańsk-Srebrzysko.  

o czym zawiadamia pogrążona 

lę w dniu 3=1 października 
na cmentarzu Centralnym 

w s m u t k u  
RODZINA 

Kol. mgr. inż. arch. Andrzejowi Rusinowi 
w y r a z y  głębokiego współczucia z powodu śmierci 

M A T K I  

składa ją :  

koleżanki  i ko ledzy  z Pracowni  Pro jek­
t o w e j  „BIPROZET" w Sopocie 

ś. t P. 
BASI TYBOROWSKIEJ 

odprawiona zostanie msza ś w .  w kościele Matki 
Boskie j  K r ó l o w e j  Różańca Św.  n a  P r z y m o r z u  w 
d n i u  31. 10. 1980 r. o godz. 6 rano, n a  którą zapra­
szamy  życz l iwych  pamięci  n a s z e j  u k o c h a n e j  Ba_ 

Zrozpaczeni  
rodzice, bracia i rodzina 

Kol. Halinie Iwaszkiewicz 
serdeczne w y r a z y  współczucia z powodu śmierci  

M A T K I  
składają:  

zarząd. Rada Spółdzielni, rada zakłado­
w a .  ko leżanki  i ko ledzy  ze Sp-ni „Burszty 

Koleżance Krystynie Ostrowskiej 

M Ę Ż A  

p r a c o w n i c y  przedszkola  n r  34 w G d y n i  

Koleżance Iwonie Wójcik 
w y r a z y  serdecznego współczucia z powodu śmierci  

O J C A  

składa ją :  

Inż. Ryszardowi Frączakowi 
szczere w y r a z y  współczucia z powodu śmierci 

M A T K I  

składają:  
dyrekc ja ,  Samorząd Robotniczy oraz 
współpracownicy  z Zakładów Mięsnych 
w Gdańsku 

Koleżance Marii Wilczyńskiej 
w y r a z y  głębokiego współczucia z powodu śmierci 

M Ę Ż A  
składają:  

d y r e k c j a ,  rada zakładowa oraz pracow­
n i c y  CMIE „Centromor"  Gdańsk 

P R A C A  
KOBIETĘ do ogrodnictwa 
zatrudnię.  Jedności Robot-
niczej  245/1. G-2539P 

M A T R Y M O N I A L N E  

BIURO Matrymonialne „E-
w a "  szczęśliwie ko jarzy  
małżeństwa. 80-952 Gdańsk 
6, s k r y t k a  237. G-22730 

drużynie nowoior» 

K U P N O M  

MEBLE gdańskie 
TeL 52-27-34 

N A U K &  

NIERUCHOMOŚCI 
„BLIŹNIAK", stan suro­
w y  — sprzedam. Pruszcz, 
tel.  32-44-34. G-25993 
O K A Z J A !  Pawilon gastro­
nomiczny w miejscowości 
nadmorsk ie j  przystosowany 
do prowadzenia k i l k u  dzia­
łalności handlowych 
sprzedam. Tel. Nowy Dwór 
Gdański 742. P-1108 
POŁ „bliźniaka",  w stanie 
s u r o w y m ,  w O s o w e j  — 
sprzedam. Ofer ty  25865, Biu 
r o  Ogłoszeń, 80-958 Gdańsk. 

M O T O R Y Z A C Y J N E  

FIATA 126 p, 1977 rok  
sprzedam. Tel. 41-24-48. 

CZĘŚCI do Volkswagena 
1600 TL sorzedam. Telefon 
20-72 Kartuzy.  G-26025 

SAMOCHÓD Star  25 „na 
chodzie" w r a z  z częściami 
zamiennymi — tanio sprze 
dam. Tel. 41-60-94. G-25683 

ZDZ w Gdańsku 
j e  dodatkowo  z

 te
J Pr°Ciu 

? ć w y k „ t e o w ™ 6  N 

s trzowskie  w % " 
krawiec-dziewiar*  v(i; V 
dla potrzeb właS^ I . 
zakresie  k r o j u  1 jf ^ 
m a k r a m y ,  tkactwa  a ^ 
cznego. d z i e w i a r s t ^  Sę: 
— „  Ł , '  Zę 

Ę 
ZDZ xv Gdańsku P f S F% 

malarz,  mechaiu* %% 
dowy,  e lek t ryk  ' 
stolarz, radioteie 1" 
tila sprzedawców Ą ™ | 
kich specjalności. 
- jubi ler  oraz kro 
ci a, dziewiarstwa ;-kI 
wego,  hafciarski .  

12, tel .  41-03-62 IV" % 
w e w n .  77. / Ł  y 

śleń technicznych f A j r Ciętn  

STARA  z dźwigiem — 
sprzedam. Ryszard For-
mela, 83-333 Chmielno, 
Osiedle 142. P-1107 
SAMOCHÓD VW-1200 oraz 

ózek głęboki - sprze­
dam. Tel. 32-42-85, p o  godz. 

G-25652 

sowskieco 8 (Pf:„v ^ sowskiego 8 ' 
u l .  Siemiradzkigg; 

korepetyc je .  Tel- ^ i y ^ w V r  

FIATA 126p-6W. 1978 r., w 
idealnym stanie  — sprze­
dam. — Gdańsk-Morena, 
Amundsena 1 B/l,  po 16. 

G-25843 
CYKLINOWANlS' J C l  ! 3 r, 
^ - 8 4 .  

S P R Z E D A Ż  

1, WQ 
CYKLINOWANI^' % J"ES 

*'01^ 

OBRONA PRACY DOKTORSKIEJ 
W dniu 10 listopada 1900 r o k u  o godz. 13.15 w 

sali wykładowej  im. Prof .  d r .  Rydygiera  Akademii  
Medycznej w Gdańsku, ul. Dębinki 7 odbędzie się 

PUBLICZNA OBRONA 
pracy doktorskiej 

lek.  med.  Waldemara  Placka 
praca pt.:  „Ocena m i e j s c o w e j  reaktywnośc i  i m m u ­
nolog iczne j  w czerniaku złoś l iwym".  

Promotor:  doc. d r  A l b i n a  Żółtowska. 
W w .  praca z n a j d u j e  się do wglądu w Bibliotece 

Głównej AMG, ul. Dębinki 1. 

KIOSK warzywa-owoce  w 
Pruszczu Gdańskim — sprze 
dam l u b  wydzierżawię  
Wiadomość:  Pruszcz, ul.  
Mickiewicza 48. G-24417 
ZAMRAZARKĘ, pojemność 
250 1, 220 V — sprzedam. 
Wejherowo,  ul.  12 Marca 

L O K A L E ^  

SAMOTNA poszuku je  mie­
szkania M-2 w Sopocie, sa-
m od zielnego. Tel. 51-34-01. 
ZASPA. M-3 zamienię na 
większe,  również s tare  
budownictwo. Tel. 41-74-77 

1. w W A i y "  K . _0 
w anie parkietów- y | 6 v  
31-11-79. l r "  
N A P R A W A  R U M U  IL żarkowych.  Tel* ^ 

USŁUGI t e l e w i z y j n i  ̂ ' G j c  
52-02-78. l e  

INSTALOWANI® , 4  90 ś v :  łi-A... oraz W) r .  ' 

m u  c z e r w o n e ] — •  lub 

^ S S S s ł J I ^  
41-60-94. 
POGOTOWIE 
Tel. 51-10-57. 
POGOTOWIE 
Tel. 53-01-69 

^ 4 %  
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Ekspertyza PAN 

Ż u ł a w s k i e  konfrontacje 
PR O B L E M Y  gospo­

d a r k i  wodno-mel io­
r a c y j n e j  z w i ą z a n e j  

z g o s p o d a r k a  r o l n a  poprzez  
s ied l i sko  r o z p a t r u j e  s ie  w 
e k s p e r t y z i e  z p u n k t u  w i d z ę  
n i a  g ł ó w n y c h  f u n k c j i .  
P i e r w s z a  z n i c h  jest  ochro­
n a  p r z e d  z a l a n i e m  w o d ą  
(i zasoleniem)  g l e b  n a  
Żuławach,  zwłaszcza d e p r e  
s y j n y c h .  a d r u g a  — u m o ­
ż l i w i e n i e  pełnego zagospo­
d a r o w a n i a  c e l e m  m a k s y ­
m a l n e g o  zwiekszen ia  pro­
d u k c j i  r o l n e j .  F u n k c j a  osłonna określa­
n a  w e k s p e r t y z i e  j a k o  
działanie  strategiczne w y ­
n i k a  z w p ł y w u  k l i m a t u  de­
c y d u j ą c e g o  o o b i e g u  w o d y  
w ś r o d o w i s k u  n a t u r a l n y m ,  
w p ł y w u  Zatoki G d a ń s k i e j  
oraz  d o l n e j  Wisły  j i n n y c h  
r z e k  i kanałów.  N a  d o t y c h  
c z a s o w e  działania  strate­
g iczne  składa s ie  przekopa­
n i e  u j ś c i a  Wisły,  b u d o w a  
w a ł ó w  o c h r o n n y c h  i zWiek-
szenie  r e t e n c j i  k a n a ł ó w  i 
p o l d e r ó w .  A k t u a l n i e ,  m i m o  
z w i e k s z e n i a  m o c y  pompo­
w n i .  w okresach szczegól­
n i e  w y s o k i c h  s t a n ó w  w o d y  
ja,k to  b y ł o  ostatniego lata, 
osłona jest n i e w y s t a r c z a j a -  . 
ca  i w y s t e n u j a  p o w a ż n e  za 
grożenia  p o w o d z i o w e .  Dla 
z a p e w n i e n i a  pełnego bez­
p i e c z e ń s t w a  kon ieczne  jest 
m .  in.  podn ies ien ie  k o r o n y  
z n a c z n e j  części w a ł ó w  i ich 
u m o c n i e n i e .  

O funkcj i  systemu wodno-
melioracvfneero zwiazanej z roi 
niczym użytkowaniem nol­
derów a określanej jako cizia 
łanie taktyczne. decydują 
cieki naturalne, wały. kanały 
miedzypolderowe i pompy. a 
także kanały wewnatrzpolde-
rowe. rowy i dreny. System 
ten test już  w dużej  części 
przestarzały. a urządzenia 
techniczne mocno zużyte. Dotyczy to zwłaszcza około 

Kontynuując publikacje dotyczące ekspertyzy żuławskiej PAN zajmiemy sie z kolei 
omówieniem podsystemów gospodarki wodnej  i infrastruktury, które warunkuiac gos­
podarkę rolna, maja zasadniczy woły w na zwiekszenie żywnościowej funkcji  Żuław 
traktowanych jako system. Przypomnijmy, że autrami ekspertyzy opracowanej pod 
kierunkiem prof. dr. B. MALISZA sa: prof. dr S- LASKOWSKI, prof. dr P. KOWA­
LIK. dr A. BARANOWSKI, doc. dr B. KACPRZYŃSKi i dr H. ZARADNY Eksper­
ci PAN w swoim opracowaniu syntetycznym ustosunkowują sie do ..Założeń rozwoju 
gospodarki żywnościowej na Żuławach do 1900 r.". stanowiących podstawę ubiegłorocz­
n e j  decyzji żuławskiej Prezydium Rządu nr 142/79. 

70 proc. stacji pomp. Skutecz­
ność. ich Drący ograniczana 
jest na skutek szybkiego za­
rastania i zamulania rowów 
i kanałów czemu nie zawsze 
przeciwdziała w oore obecny 
system konserwacji. Zbyt 
gęsta sieć rowów, wyznacza ja-
ca obszary pól. utrudnia me­
chaniczna uprawę ulebv nrąz 
zbiorv olonów. W rezultacie 
wiec aktualny svstgm wodno-
melioracyjny umożnwia wpra­
wdzie rolnicze użytkowanie 
gruntów, ale staje sie zarazem 
hamulcem rozwoju nowo­
czesne! gospodarki rolnej. 

A u t o r z v  e k s p e r t y z y  a k c e n  
t u j a  słuszność r o z w i a z a ń  
p r o b l e m ó w  gospodark i  w o ­
d n e  i p r o p o n o w a n y c h  w za­
łożeniach decyz j i ,  żuławs­
kiej.  P r z e w i d z i a n o  w n i c h  
znaczna  m o d e r n i z a c j e  sy­
s t e m u  w o d n o - m e l i o r a c y j n e ­
go Żuław, częśc iowo j u ż  
rozpoczęta. Do 1990 r. 
o b l a ć  - m a  o n a  85 tys. ha. 
180 k m  w a ł ó w  i około 
6 7 0 ' k m  r z e k  i kanałów.  Na 
około 10 tys. h a  zainsta­
l u j e  s ie  deszczownie .  Modern izac ja  po lega  n a  
k o m a s a c j i  p o l d e r ó w .  zastą­
p i e n i u  z n a c z n e j  części ro­
w ó w  drenami"  i t w o r z e n i u  
w i ę k s z y c h  pó l  o o o w .  śre­
d n i o  20 h a  ( w  P G R  
większych) ,  a także  n a  w y ­
b u d o w a n i u  18 n o w y c h  bar­
d z i e j  w y d a j n y c h  stacj i  
p o m p  k t ó r e  zastaoia  45 
starych.  

P r z e w i d z i a n o  t a k ż e  opra­
c o w a n i e  ' k o m p l e k s o w e g o  
s y s t e m u  w o d n o - m e l i o r a ­
c y j n e g o  Ż u ł a w  w r a m a c h  

p r o g r a m u  zagospodarowa­
n i a  Wisły.  W eksper tyz ie  
p o d k r e ś l a  sie. że  dop iero  
t e n  p r o g r a m  s t w o r z y  w ł a ś  
c i  w e  r a m  v m o d e r n i z a c j i  
s y s t e m u  m e l i o r a c y j n e g o  n a  
Ż u ł a w a c h  i n i e z b ę d n e  iest 
zgran ie  o b u  i n i c j a t y w .  
W s k a z a n e  jest  z a t e m  w o-
b e c n e i  s y t u a c j i  zapoczątko­
w a n e  j u ż  t y p o w a n i e  pol­
d e r ó w  p i l o t o w y c h  c e l e m  
d o k o n y w a n i a  n a  n ich  p r ó b  
i e k s p e r y m e n t ó w  m o d e r n i ­
z a c y j n y c h .  

Teresa Chudek 

K o l e j n y m  p o d s y s t e m e m  
f u n k c j i  ż y w n o ś c i o w e j  Ż u ­
ł a w  jest  i n f r a s t r u k t u r a  
sprzężona  z gospodarką 
ro lna  p r z e d e  w s z y s t k i m  
poprzez  z a t r u d n i e n i e  

Ciekawe sa m in. spostrze­
żenia nt. sytuacji demogra­
ficznej na Żuławach. wyka 
zu.iacei w ostatnim dziesięcio­
leciu niekorzystne tendencje. 
Liczba ludności w tym regio­
nie w latach siedemdziesią­
tych wynos la prawie niezmien 
nie około. 92 tys. osób. Na 1 
k m  k w .  przypada 53 mieszkań­
ców. a wiec o polowe mniej  
niż średnio w kraju. Stabil­
ności struktury rodzinnej, czy­
tamy m. m w eksnerfv7 ;e za­
graża fakt, że na i00 mężczyzn 
przypada tvlko 98. ł kobiet 
(średnio w kraju 105.4). 

Wzrosła wprawdzie gruoa lu­
dzi w wieku produkcyjnym, 
ale równocześnie i roczników 
w wieku ponad 60 lat. Spadła 
natomiast liczebność dzieci do 
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m e r a  b y ł a  i j e s t  kon iecz­
n o ś ć  m o d e r n i z a c j i  zakładu  
z e  s z c z e g ó l n y m  u w z g l ę d ­
n i e n i e m  z r z u t u  ś c i e k ó w  p r o  
a u k c y j n y c h ,  m o d e r n i z a c j i  
w y d z i a ł ó w  p o p r z e z  u m a s z y  
n o w i e n i e ,  b u d o w ę  m a g a z y ­
n ó w ,  p o w i ę k s z e n i e  p o w i e r z  
c h n i  chłodniczych  i r o z b u ­
d o w ę  w y l ę g ó w .  

T u  w Ż u k o w i e  n a t k n ę ­
ł a m  się  n a  S y t u a c j ę  c h y b a  
n i e t y p o w ą :  d y r e k c j a  i za 

b y ł o  w s z y b k i m  czasie  z m i e  
n i ć  w i e l e ,  a p r z e d e  w s z y s t ­
k i m  d a w n e  t r a d y c j e .  R e ­
w o l u c j a  w d r o b i a r s t w i e  
polegała n a  z m i a n i e  proce­
s ó w  w y t w a r z a n i a  i p r z e ­
t w a r z a n i a  s u r o w c a  oraz  
s p o s o b ó w  d o s t a w  r y n k o ­
w y c h .  Jeś l i  t e  d w a  p i e r w ­
sze e l e m e n t y  r a d y k a l n i e  s ię  
z m i e n i ł y  ( w  1964 r. roczne 
d o s t a w y  d r o b i a r s k i c h  w y ­
r o b ó w  g o t o w y c h  w y n o s i ł y  

Barbara Kal ita 

łoga stały p o  t e j  s a m e j  
s t ron ie  barykady". . .  Nie  
zdz iw i ło  m n i e  to, g d y  p r z y ­
s ł u c h i w a ł a m  s i ę  m o n o l o g o ­
w i  d y r e k t o r a  B a r t l e w s k i e -
g o  i s z e f a  p r o d u k c j i  H 
U r b a ń c z y k a .  Moi r o z m ó w ­
c y  t o  ludz ie ,  d l a  k t ó r y c h  
d r o b i a r s t w o  z n a c z y  coś w i ę  
ce j ,  n i ż  codizienna praca.  
Dla n i c h  to  d z i e d z i n a  p r z e ­
m y s ł u ,  w k t ó r e j  r o d z e n i u  
s ię  uczes tn iczy l i  o n i  i i m  
podobni .  Idea:  d a ć  j a k  n a j  
w i ę c e j  d r o b i u  i j a j  n a  r y ­
nek.  T a k i e  u s t a w i e n i e  pro­
d u k c j i  — b y  m o ż n a  ją  n a z ­
w a ć  m o d e l o w ą  — l e ż y  t y m  
l u d z i o m  głęboko  n a  sercu.  

W c i ą g u  ostatnich 5 lat  
płace k o b i e t  (pochodzą ze 
ś r o d o w i s k  robotniczo-chłop 
s k i c h  z p o b l i s k i c h  w s i ,  
p o s i a d a j ą  p r z e w a ż n i e  w y ­
kształcenie  p o d s t a w o w e ^  
u legły  z n a c z n e j  poprawie .  
Miast d a w n i e j  2500 zł, za­
r a b i a j ą  4200 zł. 

— O n a  r a z e m  z e  m n ą  
s ie  m a r t w i  teraz  o to  — 
p o w i e d z i a ł  d y r e k t o r  Bart-
l e w s k i  — b y  t r u d  codz ien­
n e j  p r a c y  przynos ił  pożą­
d a n e  e f e k t y .  — Dlatego 
prócz  m o d e r n i z a c j i  b o l i  nas  
n i e d o g a d a n i e  s ię  n a  szcze­
b l u  przemysł  — h a n d e l .  

K i e d y ś  d r o b i a r s t w o  o p i e  
rało s ię  o g o s p o d a r k ę  e k s ­
t e n s y w n ą ,  teraz  weszło  w 
f a z ę  i n t e n s y w n e g o  gospo­
d a r o w a n i a .  T r z e b a  w i ę c  

300—400 toin, podczas  g d y  
a k t u a l n i e  w y n o s z ą  15 tys. 
ton) to trzeci  k u l e j e .  K u ­
l e j e  d latego,  ż e  h a n d e l  n i e  
d o p r a c o w a ł  s ię  d o  t e j  p o r y  
zasad  s p r z e d a ż y  d r o b i u  —-
n a n d l u j ą c  n i m  n i e  w w y ­
s p e c j a l i z o w a n y c h  sk lepach,  
lecz  w s k l e p i k a c h  n i e  p r z y ­
g o t o w a n y c h  d o  p r o w a d z e ­
n i a  t a k i e j  sprzedaży.  Musi 
w ięc .  nas tąp ić  k o n c e n t r a c j a  
i s p e c j a l i z a c j a  s p r z e d a ż y  
d r o b i u .  T y l k o  w t e d y  ( w i ą ­
ż e  się to z u r u c h o m i e n i e m  
w s k l e p a c h  p r a w i d ł o w y c h  
c i ą g ó w  chłodniczych)  m o ­
ż e  b y ć  m o w a  o w ł a ś c i w e j  
sprzedaży.  W i n n a  o n a  o p i e  
r a ć  s ię  n a  14-dn iowych  za­
pasach,  p o d c z a s  gdy.  ak­
t u a l n i e  w y n o s z ą  o n e  2 d n i  
G d y  w 1.975 r. w p r o w a ­
d z i l i ś m y  w Ż u k o w i e  m o ­
d e l o w y  d l a  k r a j u  s y s t e m  
p r o d u k c j i  s u r o w c a ,  j a j  i 
ż y w c a  d r o b i o w e g o  w s y ­
s t e m i e  Z j e d n o c z e n i a  „Pol-
d r o b " .  l i czy l i śmy,  że  te  
w s z y s t k i e  s p r a w y  „zagra­
ją"... 

T a k  się j e d n a k  n i e  sta­
ło. J u ż  w u b .  r o k u  w i a ­
d o m o  było. że w y c z e r p a ł y  . 
s ię  zdolności  p r o d u k c y j n e  
zakładu.  Dość powiedz ieć,  
ze  d o  1985 r. zakładano  
taką  p r o d u k c j ę ,  j a k ą  uzy­
s k a n o  w r o k u  1979. t j .  16V 
rnln j a j  roczn ie  1 15 tys.  
t o n  d r o b i u .  Ż e b y  p r o d u k o ­
w a ć  w i ę c e j  p o t r z e b n a  jest 

m o d e r n i z a c j a .  A k t u a l n i e  
s y t u a c j a  w y g l ą d a  tak,  ż e  
chcąc n a d ą ż y ć  za ilością, 
m u s i  się to o d b y w a ć  k o ­
s z t e m  jakości .  A to  d l a t e ­
go, ż e  m o d e r n i z a c j a  n ie  
nastąpiła, a z a t r u d n i e n i e  
j e s t  l i m i t o w a n e .  

O s z e f i e  p r o d u k c j i  H. 
U r b a ń c z y k u ,  d r o b i a r z u  „z 
k r w i  i kości",  m ó w i ą  w 
Ż u k o w i e :  — J a k  coś p o ­
s t a n o w i  to  i d z i e  j a k  czołg. 
C z u j e  p o t r z e b y  r y n k u ,  a 

-taki s p o s ó b  m y ś l e n i a  u d z i e .  
l a  się... 

A w i ę c  s p r a w d z i l i  s ię  w 
Ż u k o w i e  ludz ie .  T o  w y ł ą ­
czn ie  i ch  zapał i zaangażo­
w a n i e  d a j ą  w i d o c z n e  j u ż  
e f e k t y  i l o ś c i o w e  w p r o ­
d u k c j i .  Stąd  d o b r e  zaopa­
t r z e n i e  w o j .  g d a ń s k i e g o  w 
d r ó b  i j a j a .  

14 lat. Niekorzystne tendencje 
wykazuje nrzyrost naturalny. 

Ujemme jest  t a k ż e  sa ldo  
m i g r a c j i  ludności .  Liczba 
osób  d o j e ż d ż a j ą c y c h  d o  
b a r d z i e j  a t r a k c y j n e j  n i ż  w 
.rolnictwie p r a c y  w m i a ­
stach. o k a l a j ą c y c h  Żuławy,  
z w i ę k s z y ł a  s ie  o d  1968 r. 
o 75 proc. W rezultacie  za­
t r u d n i e n i e  w r o l n i c t w i e  
zmalało z 21.6 d o  17,5 
p r a c o w n i k a  na 100 h a  
Użytków ro lnych.  I co 
gorsza z m n i e j s z y ł o  śle 
także  z a t r u d n i e n i e  w ins ty  
t u c j a c h  obsługi  ludnośc i  
Żuław.  

Nie  r e k o m p e n s u j e  r ó w ­
n ież  tego procesu z b y t  
w o l n e  t e m p o  p o s t ę p u  tech­
nicznego.  co s p o w o d o w a ć  
m o ż e  groźna l u k ę  p r o d u k ­
c y j n a .  P o d s t a w o w y m  w a ­
r u n k i e m  r o z w o j u  społeczno-
gospodarczego Żuław,  kon­
k l u d u j ą  autorzy,  s t a j e  się 
os iągniecie  s t a b i l n e j  sytu­
a c j i  d e m o g r a f i c z n e j .  Osią­
g n ą ć  to  m o ż n a  przez  s t w o ­
rzen ie  w a r u n k ó w  p r a c y  i 
życ ia  r ó w n i e  a t r a k c y j n y c h ,  
a n a w e t  l e p s z y c h  n i ż  w 
oko l icznych  mias tach.  

K o n i e c z n e  jest  za tem 
p o d n i e s i e n i e  d o c h o d ó w  l u d  
ności  w ż u ł a w s k i m  rolnic­
t w i e  i j ego  i n f r a s t r u k t u r z e  
oraz ksz tał towanie  s y s t e m u  
osadniczego  m .  im. poprzez  
jego w i ę k s z a ,  choć b y n a j ­
m n i e j  n i e ł a t w a  kóncentra-
cie. Nie  sposób  n i e  l iczyć 
s ie  j e d n a k  z j u ż  i s tn ie ją­
c y m .  r o z p r o s z o n y m  osa­
d n i c t w e m  w i e j s k i m .  Ma to 
w p ł y w  n a  słaby dotych­
czas  a b a r d z o  p o t r z e b n y  i 
w y m a g a j ą c y  w i e l u  nakła­
d ó w  p o s t ę p  w sys temie  
obsługi  ludności .  

R o z w i j a n i e  p u n k t ó w  .usłu 
g o w y c h  w k a ż d e j  w s i  m o ­
głoby grozić  i c h  n i e p e ł n y m  
w y k o r z y s t a n i e m .  B a r d z i e j  
r a c j o n a l n e  w y d a j e  sie two­
r z e n i e  t a k i c h  o ś r o d k ó w  w 
w i ę k s z y c h  w s i a c h ,  g ł ó w n i e  
g m i n n y c h .  Równocześn ie  
r o l e  o ś r o d k ó w  u s ł u g o w y c h  
w y ż s z e g o  szczebla p o w i n n y  
spełniać okol iczne  miasta.  
N i e z b ę d n e  jest  w t y m  ce lu  
z a p e w n i e n i e  s p r a w n e j  ko­
m u n i k a c j i  d r o g o w e j  i tele­
f o n i c z n e j .  Ze w z g l ę d u  
różne -moż l iwośc i  

n a  w p ł y w a  z a r ó w n o  n a  
w a r u n k i  p r a c y  i życ ia  
l u d z i  j a k  i n a  r o z w ó i  gos 
podarczy.  O b e j m u j e  ona  
zaopatrzen ie  w s i  w w ode. 
r o z w ó j  sieci k o m u n i k a c y j ­
n e j  { e n e r g e t y c z n e j  — e l e -

, m e n t ó w  w ł a ś c i w i e  w y e k s p o  
n o w a n y c h  w założeniach. 

W s p i e r a j ą c  założenia r o ­
z w o j u  gospodark i  ż y w n o ś ­
c i o w e j  n a  Ż u ł a w a c h  i w s k a  
ż u j ą c  n a  p o t r z e b e  r o z b u ­
d o w a n i a  p l a n u  szczegóło­
w e g o  o d o d a t k o w e  ele­
m e n t y ,  zaznacza się. ż e  n i e  
n a l e ż y  w y k l u c z a ć  rozpa­
t r y w a n i a  p r o g n o z  poza  
1990 r. z u w z g l ę d n i e n i e m  
r ó ż n y c h  moż l iwośc i .  Część 
r o z w a ż a ń  p o ś w i ę c a  sie^ ko­
l i z j i  p o m i ę d z y  f u n k c j a  ro i  
n i c t w a  i przemysłu,  zwła­
szcza n a  Ż u ł a w a c h  g d a ń ­
skich, b iorąc  p o d  u w a g ę  
s z u k a n i e  r o z w i ą z a ń  pośre-

Szkoda  j e d n a k ,  ż e  n i e  
,uwzględnia  s ie  tu  f a k t u ,  iż 
wsze lk ie ,  c h o ć b y  n i e w i e l k i e  
o d c h y l e n i a  w d a l s z e j  przy­
szłości o d  f u n k c j i  ż y w n o ś ­
c i o w e j  n a w e t  m a ł e j  części  
Żuław,  m o g ł y b y  s t a w i a ć  
p o d  z n a k i e m  z a p y t a n i a  ce­
l o w o ś ć  w c z e ś n i e j s z e g o  ro­
z w i j a n i a  t u  k o m p l e k s o w y c h  
i n w e s t y c j i  ro ln iczych  oraz  
przeds ięwz ięć  i przeobra­
ż e ń  n i e z b ę d n y c h  d l a  inten­
s y f i k a c j i  p r o d u k c j i  r o l n e j  
na n a i ż y ź n i e j s z y c h  w 
Polsce g lebach.  Natomiast  
przedłużan ie  obecnego 
s t a n u  n i e p e w n o ś c i  oznaczać 
m o ż e  d l a  r o l n i c t w a  t.vlko 
regres.  P e r m a n e n t n e  t r u d ­
ności  ż y w n o ś c i o w e  w na­
s z y m  k r a j u  i w y n i k a j ą c e  
s tad  k o n s e k w e n c j e  społe­
czno-gospodarcze sa a r g u ­
m e n t e m  a ż  n a d t o  w y m o ­
w n y m .  

Liczyć  s ię  trzeba  nato­
m i a s t  z f a k t a m i  d o k o n a ­
n y m i .  Bardzo  p i l n a  sprawą,  
co p o d k r e ś l a  s ię  w eksper­
tyzie.  jest ograniczenie  
u i e m n e ^ o  w p ł y w u  j u ż  ist­
n i e j ą c e g o  p r z e m y s ł u  n a  Ż u  
ławach.  Dotyczy  to no. l i ­
k w i d a c j i  t r u j ą c y c h  hałd 
f o s f o r y t ó w  n a  obrzeżu  
G d a ń s k a .  

Eksnerci PAN stwierdzają, 
że zakres środków urzewidzia-
nyrh do realizacji założeń 
wydaje sie wystarcza jacy. 
Nie uwzględniono natomiast 
czynników czasu w jakim za­
mierzone inwestycje i dzia­
łania organizacyjne maja 
nr/ynieść osiągniecie odpowie­
dnich celów w nrodukcii rol­
ne i Uzasadnia sie w związku 
z tym w eksnertvzie notrze-
be dynamicznego orogramo-
Wan'a i etanowania 

c e n t  rac  i i  o s a d n i c t w a  (wie-
ksze  w PGR. m n i e j s z e  
w odn ies ien iu  d o  gospo­
d a r s t w  i n d y w i d u a l n y c h )  
z w r a c a  s ie  u w a g ę  n a  p o ­
trzebę  w a r i a n t o w e g o  roz­
w i ą z y w a n i a  p r o b l e m ó w  
obsługi  ludności .  

In f ras t ruktura  technicz-

. k o n -  rnzwaioweeo. 
W k o ń c o w e j  części* 

w a r t o  w y k a z  n a j p i l n i e j ­
s z y c h  z a d a ń  b a d a w c z y c h ,  
a także  k o n k l u z j e  i reko­
m e n d a c j e .  Cala eksper tyza  
s t w a r z a  m .  in.  n a u k o w e  
i m e t o d y c z n e  przesłanki  d o  
p r a c y  n a d  szczegółowym 
p l a n e m  r e g i o n a l n y m .  

Przed Stocznią Gdańska im. Len m a  trwajq prace przy budowie fundamentu, na któ 
rym starae pom,ni!k ku czci stoczniowców poległych w grudniu 1970 r. 

Fot. W. Nieżywiński 
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S IS normy, wedle 

których z 1 kg mięsa ma powstać 2 kg 
mięsnego garmażu, to nie tylko sytuacji 
się nie załagodzi, ale wręcz zaogni. 

W garmażeryjnej polityce sporo jest i 
innych absurdów. Oto np. sprzedaje się 
(coraz rzadziej zresztq) smażono wątróbkę 
Gospodynie skarżq się na zjetczały tłuszcz, 
skiśniętą cebulkę. Wolałyby kupić suro­
wa wqt,-obę i usmażyć ja w domu. Tym 
bardziej że właśnie wątróbka to damie, 
które przyrzqdza się szybko i na społe­
mowskim smażeniu zyskuje przede wszy­
stkim... „Społem", doliczajqc koszty robo­
cizny. Przyznajmy również, że nie pozba­
wione racji są opinie „Społem" na temat 
wątróbki. Otóż obok innych wyrobów typu 
cynaderki, bigos itp. miały one być sprze­
dawane do konsumpcji na miejscu, w sie­
ci sklepów specjalistycznych. Niestety, 
najlepsze z tych placówek przerobiono już 
na sklepy komercyjnej sprzedaży mięsa, 
likwidując odpowiednio wyposażone za­
plecza. W ten sposób zniknęły w Trój­
mieście i tak nieliczne punkty szybkiej 
i taniej gastronomii. 

Do wyrobów garmażeryjnych zalicza się 
dziś także tzw. półprodukty mięsne, o 
więc np. pociętą na kotlety karkówkę, po­
sypano majerankiem. Pie.rwszq czynnością, 
którą wykonuje gospodyni domowa zdobyw­
szy taki ,,ga,rmaż" jes-t umycie przyrządzonych 
kotletów. Niestety, na.zwy wielu garmażeryj­
nych wytworów należy ująć w cudzysłów, 

gdyż nakład pracy przy ich powstawaniu 
jest niewielki, ważne jednak, by produ­
cent mógł się wykazać obrotami. Jeśli 
sprzedaż wyrobów garmażeryjnych ma is­
totnie ułatwić życie kobiety pracującej, za­
oszczędzić jej czasu przy sporządzaniu po­
siłków, to trzeba jej zaoferować produkty 
istotnie pracochłonne, typu sałatki, fasze­
rowany drób czy ryby w galarecie. Coraz 
o nie trudniej i to nie tylko z powodu bra­
ków surowcowych. 

W Gdańsku np. z ośmiu istniejących 
wytwórni garmażeryjnych dwie zamknięto, 
gdyż nie spełniały wymogów stawianych 
przez san.-epid. Trwają w nich remonty. 
Wytwórnia wędlin drobiowych przy ul. 

Urząd Wojewódzki w Gdańsku zgłosił je 
do zagospodarowania, sznur samocho­
dów zajechał pod budynki w Brzeźnie i 
Oliwie. Co operatywniej^! dyrektorzy już 
udzielali telewizyjnych wywiadów na te­
mat zagospodarowania obiektów. 

Miejmy nadzieję, że w tym nagłym wyś­
cigu do własnego lokalu Urząd Wojewódz­
ki dokładnie wyważy wszystkie „za" i 
„przeciw", a obiekty przydzielone zosta­
ną producentom, których produkcja po­
trzebna jest dziś najbardziej. Niewątpliwie 
należy do nich garmaż. Pełnomocnik Za­
rządu WSS „Społem" do spraw produkcji 
Edward Orłowski przedstawił już wstępny 
program zagospodarowania tych obiektów. 

bez... ozorków 
Szerokiej jest wprawdzie po remoncie, 
ale na dobrą sprawę nie powinno się w 
niej pracować. Zakład jest wiecznym utra­
pieniem lokatorów budynku, w którym się 
mieśoi. Klitki zaplecza nie pozwalają na 
magazynowanie surowca, gdy zdarzy się 
większa dostawa. Warunki pracy i socjal­
ne — ujmując rzecz krótko i łagodnie — 
to prymityw. W podobnych warunkach pra­
cują pozostałe zakłady, a w obecnej sy­
tuacji inwestycyjnej nie ma nadziei na bu­
dowę planowanej już od dawna dużej 
garmażerni. 

Pojawiła się jednak inna możliwość, a 
mianowicie zaadaptowanie dwu starych, 
nieczynnych już osiedlowych kotłowni. Sta­
ły opuszczone przez lata i dopiero, gdy 

Przede wszystkim stworzono by odpowiednie 
warunki ludziom pracującym dziś w ma­
nufakturach. Produkcja byłaby nie tylko 
większa, ale i jej jakość uległaby popra­
wie. Koszty adaptacji szacuje się na kwotę 
18 i 15 min zł w przypadku jednej i dru­
giej kotłowni. Tworząc odpowiednie warun­
ki dla produkcji garmażeryjnej trzeba jed­
nak pamiętać, aby powstawały tu wyroby 
faktycznie oszczędlzaijące trud gospody­
niom domowym i by wykonywano je wedle 
właściwych receptur. 

Aleksandra Łoś 

Samorządność w 

K o m u n i k a t  
K r a  i o w a  K o m i s j a  Po­

r o z u m i e w a w c z a  odbyła  
pos iedzen ie  w Stoczni 
G d a ń s k i e j  i m .  Len ina .  

1. W y s ł u c h a n o  i n f o r ­
m a c j i  de legac j i ,  k tóra  
przeprowadz i ła  r o z m o w ę  
z o r z v b v ł v m  d o  Gdań­
ska  w i c e p r e m i e r e m  
M i e c z y s ł a w e m  Jag ie l s­
k i m  oraz  d o d a t k o w y c h  
i n f o r m a c j i ,  k t ó r y c h  u-
dziel ił  p r z y b y ł y  n a  te­
r e n  stoczni  w o j e w o d a  
g d a ń s k i  J e r z y  K o ł o d z i e j  
sk i .  

2. K o m i s j a  K r a j o w a  
PO s z e r o k i e j  d v s k u s i i  z 
u d z i a ł e m  całego Pre­
z y d i u m  MKZ G d a ń s k  
oraz K Z  NSZZ ..Solida,r 

n o ś ć "  Stoczni G d a ń s k i e j  
pos tanowiła  p r z y j ą ć  p r o  
Pozvc ie  R z ą d u  i u d a ć  
s ie  n a  r o z m o w y  z pre­
m i e r e m  R z ą d u  P R L  Jó­
z e f e m  P i ń k o w s k i m  i de­
l e g a c j ą  r z ą d o w ą  d n i a  
31.X.1980 r. 

3. K o m i s j a  K r a j o w a  
p o s t a n o w i ł a  ż e  w o b r a  
d a c h  z e  s t r o n v  NSZZ 
„Solidarność" udz iał  
w e z m ą :  a )  K r a j o w a  Ko­
m i s j a  P o r o z u m i e w a w c z a  
w p e ł n y m  składzie, b )  
p r z e d s t a w i c i e l e  MKZ 
gdańskiego,  c) przedsta­
w i c i e l e  Z K Z  stoczni  
T r ó j m i a s t a ,  d )  eksperci .  
4. K o m i s j a  K r a j o w a  o-
kreśl iła s w o j e  s tano­
w i s k o .  k t ó r e  m a  s tano  

w i ć  p o d s t a w ę  r o z m ó w  
z d e l e g a c j a  r z ą d o w ą  w 
s p r a w a c h :  a )  r e j e s t r a c j i  
NSZZ ..Solidarność" i 
s tatutu,  b )  d o s t ę p u  d o  
ś r o d k ó w  m a s o w e g o  p r z e  
k a z u .  c) p r o b l e m ó w  pła­
c o w y c h .  d )  z w i ą z k ó w  za 
w o d o w v c h  r o l n i k ó w ,  e )  
zaopatrzenia  r y n k u .  

5. K r a j o w a  K o m i s j a  
postanowiła  usta l ić  d z i e ń  
12^X1.1980 r. d n i e m  go­
t o w o ś c i  s t r a j k o w e j .  O-
znacza to  gotowość  w y ­
b r a n y c h  załóg d o  pod­
jęc ia  s t r a j k u  n a  d e c y z j e  
MKZ NSZZ „Solidar­
ność". 

Stocznia G d a ń s k a  
28.X.1980 r. 

W a l k a a spokój 
At m o s f e r a  nie prze 

staije być nerwowa. 
W zakresie rekom­

pensat I podwyżek po­
wstało zamieszanie, które 
iest odbiciem obowiązują 
ceoo przed porozumie­
niami sierpniowymi i także 
obecnie poamatwanego 
systemu płac. Jedynie 
radykalna je a o reforma i 
uproszczenie pozwoli 
i a sn o określić: komu, za 
co. ile sie należy. 

Nadal wiemy bardzo 
mało o ważnych wyda­
rzeniach wewnątrz kraju 
lub bezpośrednio ao do­
tyczących. Snuje sie do­
mysły o czym rozmawiali 
I sekretarz KC PZPR 
i prymas Polski, mgła 
otacza wyjazd prymasa 
do Rzymu; nasze publi­
katory skąpo i nieprzej­
rzyście informują o reak­
cjach zaaranicy na to. co 
odbywa sie w Polsce, w 
ten sposób zachecajac 
nos uporczywie do słu­
chania rozgłośni zagra­
nicznych o dzisiejszej co­
dzienności kraiu, tak płyn 
nei i trudnej, też donoszą 
mniej niż mało, znów po-
wierzaiac nas opiece 
obcych. 

Czekaliśmy w napięciu 
na rejestracje NSZZ „SO-

G d a ń s k .  d n .  29.X.1980 r. 

4 W a l n y  Z i a j #  
Stowarzyszen ia  
D z i e n n i k a r z y  PolsKiph 
Pa r ae  K u l t u r y  i N a u k i  
Sala  k i n o w a  
Polsk ie i  A k a d e m i i  
N a u k .  V I  p. 
W A R S Z A W A  

P r e z y d i u m  Między­
z a k ł a d o w e g o  K o m i t e t u  
Założycielskiego NSZZ 
..Solidarność" w G d a ń -
stoij przesyła d z i e n n i k a ­
r z o m  p o l s k i m ,  k tórych  
de legaci  zgromadz i l i  s ie  
n a  W a l n y m  Z j e ź d z i e  w 
W a r s z a w i e ,  słowa za­
chęty.  a b y  n i e  ustępo­
w a l i  w dz iałaniach  n a  
rzecz w o l n o ś c i  słowa, 
godności  z a w o d u  dzien­
n ikarsk iego.  . o d w a g i  i 
r o z w a g i  p o c z y n a ń  społe 
c z e ń s t w a  polsk iego.  

P o m y ś l n y c h  obrad.  
Z u p o w a ż n i e n i a  
P r e z y d i u m  MKZ 
NSZZ 
..SOLIDARNOŚĆ" 
w G d a ń s k u  

LECH S A D K O W S K I  

Rolnicy 
w „Solidarności 
Wie j sk ie j "  
U k o n s t y t u o w a ł  się K o  

m i t e t  Założycielski  N i e  
za leżnego  S a m o r z ą d n e ­
go Z w i ą z k u  R o l n i k ó w  
I n d y w i d u a l n y c h  w o j .  e l  
b ląsk iego.  k t ó r y  u t r z y ­
m u j e  ścisły k o n t a k t  z 
K o m i t e t e m  Założyciel­
s k i m  w G d a ń s k u .  

A d r e s  k o m i t e t u :  E l ­
b l ą g ,  u l .  1 Maja  35 (lo­
k a l  MKZ „Solidar­
ność"), . tel.  24-56. 

Zebranie 
taksówkarzy 

W d n i u  27.X. b r .  o d ­
było  s i e  w Hali  Stoczni 
i m .  L e n i n a  w G d a ń s k u  
z e b r a n i e  NSZ k i e r o w ­
c ó w  t a k s ó w e k  „Taxi".  

Z e b r a n i e  z udz iałem 
d e l e g a t ó w  Z w i ą z k u  z i n  
n v c h  m i a s t  oraz kie­
r o w c ó w  t a x i  i trans­
p o r t u  c i e ż a r g w e e o  miało  
c h a r a k t e r  o r g a n i z a c y j ­
n y .  Z e b r a n y c h  Doinfor­
m o w a n o  o c e l u  i zało­
żen iach  DO w s t a j ą c e g o  
z w i ą z k u .  

LIDARNOŚĆ". Początko­
wo zanosiło się na to. że 
w wyniku uzyskanego 
kompromisu nastapi o-
na 17 października. Stro­
na orzekająca powzięła 
jednak jakieś wątpli­
wości i wyznaczyła 
nowy termin rozpra­
wy na 24 paździer­
nika. Po intensywnych ro­
zmowach sukces (obu 
stron!) wydawał sie pe­
wny. Ostatecznie w dru-
ąim terminie Sąd Woje­
wódzki w Warszawie 
wvdat decvzie, która nie­
mal wszystkich wprawiła 
w osłupienie. Tak więc 
orzekł wpisanie „SOLI­
DARNOŚCI" w rejestr 
związków zawodowych, 
lecz jednocześnie zmie­
nił jej statut wykreślając 
zeń dwa paragrafy i za­
stępując je innymi we 
własnej redakcji, a trzeci 
znacznie poszerzył. W tej niezwykłej sy­
tuacji związkowcy — zoło 
życiele po długiej i ąo-
racei dyskusji zajęli sta­
nowisko. moim zdaniem, 
najrozsądniejsze: uznali 
orzeczona przez sąd re­
jestracje „SOLIDAR­
NOŚCI" jako fakt prawny, 
a jednocześnie odwołali 
sie do Sądu Najwyższego 

przeciw arbitralnym po­
czynaniom Sądu Woje­
wódzkiego, ten bowiem 
wszedł w role związ­
kowe ów-założycieli. 

Ponadto Krajowa Ko­
misja Porozumiewawczo 
NSZZ „SOLIDARNOŚĆ" 
zwróciła się do premiera 
rządu PRL i ministra spro 
wiedliwości o pilne pod­
jęcie rozmów dla ratowa­
nia porozumienia gdańs­
kiego. 

Wolka o spokój w Pol­
sce, o praworządność, o 
wspólną pracę nad wy-
dźwignięciem . kraju z kry 
zysu - trwa. Sąd Woje­
wódzki w Warszawie, za­
miast poważnie przyćmić 
się do jej korzystnego o-
brotu, dołożył nowe za­
drażnienie i przedłużył tru 
dny proces odnowy. Ze­
wsząd podnoszą się głosy 
protestu. Nadzieję kła­
dziemy w rozwadze Sądu 
Najwyższego i władz pań­
stwowych, które moga na­
prawić błąd I instancji. 

Obstajemy i z całą 
mocą będziemy obstawali 
przy urzeczywistnieniu 
umowy społecznej zawar­
te: w Gdańsku 31 sierpnia 
1980 r. — dla dobra 
Polski. 

LECH BĄDKOWSKI 

W kręgu ekspertów 
SŁ O W O  e k s p e r t  

w ostatn ich  t y ­
g o d n i a c h  n a b r a ­

ło d o d a t k o w e g o ,  n o w e ­
g o  znaczenia.  „Słownik  
j ę z y k a  p o l s k i e g o "  p r e c y  
ż u j e ,  ż e  jes t  to „spec ja­
l ista p o w o ł a n y  • d o  w y ­
d a w a n i a  orzeczenia  l u b  
o p i n i i  w s p r a w a c h  spor  
n y c h ,  w c h o d z ą c y c h  w 
zakres  j e g o  k o m p e t e n ­
c j i ,  b i e g ł y  r z e c z o z n a w ­
ca". 

N o w e g o  znaczenia  sło 
w o  to nabrało  w czasie 
f a l i  s t r a j k ó w ,  j a k i e  p r z e  
szły  przez  n a s z  k r a j  w 
s ierpn iu .  W ó w c z a s  to 
p r z y  w i ę k s z o ś c i  MKS 
p o w s t a w a ł y  ciała d o r a d  
cze  s k ł a d a j ą c e  s ię  z s p e  
c ja l i s tów,  zwłaszcza 
p r a w n i k ó w .  

Po s t r a j k u  rozpoczął 
s ię  n o w y  e t a p  p r a c y  
e k s p e r t ó w .  T r z e b a  b y ł o  
w s z y s t k o  t w o r z y ć  o d  
p o d s t a w .  Zakres  zaś te­
m a t y k i  p r a c  z w i ą z k u  
jest  o g r o m n y .  Stąd K o  
m i s j a  E k s p e r t ó w  coraz 
s z e r z e j  korzys ta  z p o ­
m o c y  i d o r a d z t w a  róż­
n y c h  s p e c j a l i s t ó w .  J e d ­
nocześn ie  P r e z y d i u m  
g d a ń s k i e g o  M K Z  p o w i e  
rzyło k o m i s j i  u t w o r z e ­
n i e  Ośrodka  Prac Spo­
łeczno - Z a w o d o w y c h  
p r z e w i d z i a n e g o  w poro­
z u m i e n i u .  G ł ó w n y m  ce­
l e m  o ś r o d k a  jes t  p r o ­
w a d z e n i e  b a d a ń  p o ­
t r z e b n y c h  „Sol idarno­
ści", zwłaszcza w z a k r e  
s ie  w a r u n k ó w  p r a c y  i 
życ ia  społeczeństwa.  
P r z y g o t o w y w a n e  e k s p e r  
tyzy\ dotyczą  p r o b l e ­
m ó w  g o s p o d a r c z y c h  i 
społecznych,  w k t ó r y c h  
z w i ą z e k  z a m i e r z a  żab ie  
rać głos. W pracach  t e j  
p l a c ó w k i  b iorą  udział  
z a r ó w n o  l u d z i e  nauk i ,  
j a k  i p r a k t y k i  z G d a ń ­
s k a  oraz. z i n n y c h  re­
g i o n ó w  k r a j u .  R ó w n o l e g l e  z t y m i  
dz iałaniami  K o m i s j a  
E k s p e r t ó w  p r z y g o t o w a  
ła w s z e l k i e  d o k u m e n t y  
n o r m a t y w n e  o r a z  w i ę k  
szość d o k u m e n t ó w  d y s ­
k u t o w a n y c h  n a  pos ie­
d z e n i a c h  K o m i s j i  Poro 
z u m i e w a w c z e j  NSZZ 
, Sol idarność",  j a k  i 
p r z e k a z y w a n y c h  w ł a ­
dzom.  W t rakc ie  tak ich  
p r a c  w y p r a c o w a n y  zo­
stał s tatut  „Sol idar­
ności".  p r o j e k t  o r d y n a ­
c j i  w y b o r c z e j ,  zasady 
p f a c  K r a j o w e j  K o m i s j i  
P o r o z u m i e w a w c z e j  oraz 
d o k u m e n t y  b r o n i ą c e  n i e  
zależności  i i n s t y t u c j o -
nalnosc i  i s tn ien ia  z w i ą z  
k u .  

Wokół  g d a ń s k i e g o  
MKZ i s t n i e j e  w i e l e  k r ę  
g ó w  doradczych.  Oprócz 
tego w i e l u  ludz i  o r ó ż - ^  
n y c h  or ientac jach  pol i­
t y c z n y c h  nadsyła  s w o j e  
r a d y  i p ropozyc je .  Sto- , 
s u n e k  d o  tego t y p u  o -
p r a c o w a ń  n a j l e p i e j  o k r e  
ślił w w y w i a d z i e  d l a  
„ W T K "  L e c h  Wałęsa 
w y r a ź n i e  rozdz ie la jąc  
d o r a d z t w o  od działań 
z w i ą z k u  Z w i ą z e k  b o ­
w i e m  p o d e j m u j e  a u t o ­
m a t y c z n e  d e c y z j e  po­
przez  d y s k u s j ę  - w po­
szczególnych K o m i t e ­
tach Założycielskich i 
MKZ o r a z  n a  pos iedzę  
niach K r a j o w e j  K o m i ­
s j i  P o r o z u m i e w a w c z e j .  
Szczególna rola p r z v o a  
dła j e d n a k  K o m i s j i  E k s  
p e r t ó w .  d o  k t ó r e j  docie  
r a j ą  w s z e l k i e g o  r o d z a j u  
n a d s y ł a n e  i p r z e k a z y ­
w a n e  u w a g i .  O n a  j e  p o  
r z ą d k u  je.  k o n s u l t u j e  się 
z e  s p e c j a l i s t a m i  i w y ­
p r a c o w u j e  s w o j e  w t y m  
w z g l ę d z i e  s tanowisko.  
S t a n o w i s k o  to p r e z e n t u  
j e  n a  g r e m i a c h  z w i ą z ­
ku,  k t ó r y  n o d e i m u j e ,  o -
stateczjią d e c y z j ę .  

Działalność K o m i s j i  
E k s p e r t ó w  stała s ię  w y  
r a z i s t y m  s y m p t o m e m  
zmian,  j a k i e  zaszły w 
r e l a c j a c h  m i ę d z y  robot­
n i k a m i  a in te l igenc ją .  
O b i e  s t r o n y  o t w o r z y ł y  
się, j a k  n i g d y  d o t ą d ,  n a  
s w b j e  p r o b l e m y .  Robot­
n i c y  p o t r z e b o w a l i  współ  
dz iałania  i n t e l e k t u a l i ­
s tów,  k t ó r z y  m y ś l e l i b y  
tak  j a k  o n i  w poczuc iu  
o d p o w i e d z i a l n o ś c i  za 
k r a j .  Ich w s p ó l n a  d z i a ­
łalność stała s ię  t e ż  n i e  
z b y w a l n y m  s k ł a d n i k i e m  
u m o w y  społecznej,  j a k a  
z a p o c z ą t k o w a n a  zosta­
ła p o r o z u m i e n i a m i  p o d  
p i s y w a n y m i  m i ę d z y  rzą 
d e m  a k o m i t e t a m i  s t r a j  
k o w y m i .  

ANDRZEJ 
DRZYCIMSKI 

Kwiaty 
dla poległych 

Dnia 1 l i s topada  br.  
(sobota) o godz.  11 
p r z e d s t a w i c i e l e  NSZZ 
„SOLIDARNOŚĆ" zło­
żą k w i a t y  na g r o b a c h  
o f i a r  po ległych  w g r u d  
n i u  1970 r. Uczczenie  
i ch  p a m i ę c i  o d b ę d z i e  
s ię  w G d y n i  n a  c m e n ­
tarzu  W i t o m i ń s k i m  o -
raz w G d a ń s k u  n a  Sre  
b r z y s k u .  

ZESPÓŁ REDAKCYJNY: Ewo Górska, Lech Bądkowski 
(przewodniczący), Grzegorz Fortuna. 
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Przegląd plastyki 
amatorskiej 

Rozstrzygn ięty  został 
III w o j e w ó d z k i  p r z e g l ą d  
ola,styki a m a t o r s k i e j  
..Elbląg 80". Organiza-t 
torzy  o t r z y m a l i  około 50 
orać  z z a k r e s u  malars­
t w a .  r y s u n k u  i g r a f i k i .  
W kategori i  m a l a r s t w a  
I n a g r o d ę  otrzymał  
Józef  K o k o c i ń s k i  z N o ­
w e g o  D w o r u  Gd.  D w i e  
n a g r o d y  trzecie ( d r u g i e j  
n i e  o r z y z n a n o )  rozdzie­
l o n o  m i e d z y  H a n n ę  W o ś  
z E l b l a g a  i R o m a n a  
Tkacza z Lasowic .  W k a  
tegori i  r y s u n k u  i gra­
f i k i  p i e r w s z e j  n a g r o d y  
n i e  przyznano.  zaś  d w i e  
d r u g i e  n a g r o d y  p r z y ­
p a d ł y  J ó z e f o w i  K o k o ­
c i ń s k i e m u  (za g r a f i k ę )  i 
S e w e r y n o w i  Ciecierskie-
m u  (za r y s u n e k ) .  Nato­
m i a s t  trzecia n a g r o d ę  
zdobyła  H a n n a  W o ś  za 
r y s u n e k .  

(wok)  

Laury dla T M  
E l b l ą s k i e  T e c h n i k u m  

Mechaniczne  p r z y  u l .  
K o m e ń s k i e g o  zanotowa­
ło p i ę k n y  s u k c e s  w d z i a  
łalności  s z k o l n e j  k o ­
m e n d y  OHP. Podczas  
centra lnego  zakończen ia  
a k c j i  ..Lato OHP 1980" 
d e l e g a c j a  z E l b l ą g a  o t r z y  
m a ł a  p u c h a r  K w a t e r y  
G ł ó w n e j  ZHP za wzo­
r o w ą  r e a l i z a c j ę  z a d a ń  
HSPS z w i a z a n y c h  z w y  
c h o w a n i e m  młodz ieży  
przez  Drace. W n a j b l i ż ­
s z y c h  d n i a c h  o d b ę d z i e  
s i e  p o d s u m o w a n i e  te­
g o r o c z n e j  a k c j i  „Lata 
OHP" w w o j .  e l b l ą s k i m .  
T r a d y c y j n i e  gospoda­
r z e m  i m p r e z y  b ę d z i e  
l a u r e a t  w y r ó ż n i o n y  cen­
tra ln ie .  G r a t u l u j e m y  
młodzieży,  j e j  w y c h o ­
w a w c o m  z T e c h n i k u m  
Mechanicznego zaszczyt­
n e g o  w y r ó ż n i e n i a .  

(am) 

Podsumowano 
współzawodnictwo 
W Zarządzie  Zakłado­

w y m  ZSMP e l b l ą s k i e g o  
Z a m e c h u  p o d s u m o w a n o  
w y n i k i  w s p ó ł z a w o d n i c ­
t w a  o m i a n o  K o l e k t y w u  
P r a c y  Soc ja l i s tyczne j .  
Snośród 38 kół ZSMP 
®vwaV ż u j ą c y c h  m i e d z y  
soba  o t e n  tytuł n a j ­
lepsze  w y n i k i  osiągnęło 
koło p r z y  b i u r z e  meta­
l u r g i c z n y m  g r o m a d z ą c  
498.5 pkt .  N a  t a k  d o b r e  
rezu l taty  w p ł y n ę ł a  a k t y  
w n o ś ć  c z ł o n k ó w  koła w 
T u r n i e j u  Młodych Mis­
t r z ó w  Organizac j i .  

(am) 

Bajorko na ulicy 
Na ulicy H. Dąbrows­

kiego w Starogardzie 
Gdańskim u wylotu Ogro­
dniczej, znajduje się biot 
niste bajorko okrążane 
nie tylko przez przecho­
dniów, ale również przez 
pojazdy mechaniczne. Z 
ulicq tq kontrastuje O-
grodnicza ze swą bitumicz 

nawierzchnią. Na­
wierzchnię taką ma otrzy 
mać także H. Dąbrowskie­
go, ale za trzy lata. Tym­
czasem mogą się na niej 
kaczki kąpać. Mieszkań­
cy ulicy H. Dąbrowskiego 
proszą o szlakę, której w 
miejscowych zakładach 
jest pod dostatkiem. Czy 
mają też brodzić w gu­
miakach po biocie? 

(er) 

Egipskie 
ciemności 

Korytarze Urzędu Gmi­
ny w Szemudzie tonq w 
przysłowiowych egipskich 
ciemnościach. Powodem 
tego jest prowizoryczna 
instalacja elektryczna, 
którq urzędnicy bojq się 
włqczyć, gdyż mogłaby 
wywołać pożar całego bu­
dynku. 

Cały budynek Urzędu 
Gminy w Szemudzie to 

chwili obecnej prowi­
zorka, nie nadajqca się 
do niczego, z wyjqtkiem 
remontu. Z remontu jed­
nak nic nie wychodzi -
jak sq fundusze, to nie 
ma wykonawców i odwrót 
nie. 

Jedyna nadzieja w tym, 
iz Urzqd Wojewódzki w 
Gdańsku wyrazi zgodę na 
remont wykonany przez 
prywatnego wykonawcę. Bo 
jak długo wizytówka gminy 
Szemud ma jeszcze tonqc 
w ciemnościach? Zgoda 
jest więc potrzebna i to 
od zaraz. 

(A.Sch.) 

Nadzieja i siła w spółce 
miejscowości w rejonie półwy 
epu mogłyby z n ie j  korzystać. 

6 l i s topada  z b i e r a  s ię  
n a  założyc ie l sk im spo  
t k a n i u  spółka  w o d n a  

d o  r e a l i z a c j i  oczyszczalni  
g r u p o w e j  w S w a r z e w i e .  

W z o r e m  Częstochowy,  w 
k t ó r e j  o d  p i ę c i u  l a t  f u n k ­
c j o n u j e  n a j l e p s z a  j a k  d o ­
tąd  w k r a j u  oczyszczaln ia  
m e c h a n i c z n o  - b io log iczna  
.ścieków k o m u n a l n y c h ,  z b u  
d o w a n a  p r z e z  l iczącą p o ­
n a d  100 u d z i a ł o w c ó w  spół­
kę. Do spółki  w S w a r z e w i e  
zgłosiło s i ę  j u ż  39 u d z i a ­
ł o w c ó w .  N a j w a ż n i e j s z y m  

<51. z l  z a  1 m sześć, n a  p o l -  % Ó Ć z y s S m T p i c h i o ń ; .  

S S S  s s a s g  S £ E » = S 5  

Wrezu l tac ie  z a h a m o ­
w a n i a  b u d o w n i c t ­
w a  m i e s z k a n i o w e ­

g o  w P u c k u  k o l e j k a  w y ­
c z e k u j ą c y c h  l i czy  o b e c n i e  
1100 c z ł o n k ó w  spółdz ie ln i  i 
250 k a n d y d a t ó w  n a  m i e s z ­
k a n i a  zastępcze.  W m n i e j ­
s z y m  W ł a d y s ł a w o w i e  z t e j  
s a m e j  p r z y c z y n y  k o l e j  Ka 
l i c z y  „ ty lko"  500 rodz in .  W 
m n y c h  m i e j s c o w o ś c i a c h  ta  
k i c h  j a k  Jurata,  Jastarn ia  
p r o b l e m  m i e s z k a n i o w y  w y  
g i ą d a  n i e c o  inacze j .  T a m  

Od kilkunastu lat mówiło się o konieczności generalnego rozwiązania problemu 
gospodarki wodno-ściekowej w rejonie Półwyspu Helskiego. Wprawdzie na postę­
pującą w zastraszającym tempie degradację biologiczną Zatoki Puckiej i Gdańskiej 
ma wpływ przede wszystkim aglomeracja trójmiejska oraz ścieki spływające z całego 
kraju Wisłą, jednak udziału miast i osiedli z rejonu Półwyspu Helskiego lekceważyć 
nic można. Tylko Puck każdej doby wypuszcza do zatoki ok. 3000 m sześć, ścieków 
w stanie nie oczyszczonym. , 

Paradoks przez lata polegał na tym, że tym małym miejscowościom, które w po­
równaniu z Gdynią czy Gdańskiem wpuszczały niewiele swoich brudów do zatoki, 
zabroniono rozbudowywać osiedla. 

jak  najskuteczniej  ̂ p r o b l e m  b a r d z o  k o s z t o w n e :  1 m ta- b i e  j e d n a k  s p r a w ę  z m i -
k i e g o  k o l e k t o r a  k o s z t u j e  riusów tego  rozwiązan ia,  

j e d n o r o d z i n n e  * K o s z t o w n "  jały s i a  nie tyle o '  brak icon- 150 tys. zł. Z w i e l o k r o t n i ę -  P r z e d e '  w s z y s t k i m  j e s t  to 
"""""  " "  " 5 " h  n i e  t y c h  k o s z t ó w  ( w  klaż-' kolos,' k tórego  rea l i zac ja  

t u  i s to tny  f i n a n s o w o  i te- jąc sprawy ani o krok. Tym. 
c h n i c z n i e  p r o b l e m .  W He-  czasem w Jastrzębiej Górze . . . . .  t VI IV! 101Ł'•/O ItrłnrIlA Af nvrmir» 

zachowana strefa ochron-  udawało s ię  g o  w p r o w a -  . , .  
na. C z y  m o ż n a  s o b i e  poz- a z i ć  d o  p l a n ó w ) .  Drug i  c a J 3 c e  śc iek i  d o  zatok i  

• • - raz  właśc ic ie le  d o m o w  w y -

B E f ę s  S S B B B  a & F s s s  s a & s s  £ « «  podłączone j  d o  oczyszczał-  k i n !  tempie zbudowana spra­
n i  w o j s k o w e j ,  j e d n a k  p r z e  w u , e  s , ę  b a r d z o  d o b r z e -
w a ż a j ą c a  w i ę k s z o ś ć  m a  
s z a m b a .  A w i ę c  i t u  n i c  
u r e g u l o w a n a  g o s p o d a r k a  
ś c i e k a m i  j e s t  istotną p r z e ­
szkodą  w raz.wo.ju os iedl i .  

Zdecydowanie najlepiej  spra­
wa wygląda w Jastrzębiej Gó­
rze, gdzie bardzo dobrze funk  
c jonuje  oczyszczalnia mecharii 
czno-biologiczna, wykorzystana 

s k r a w k a  l ą d u  j a k i m  j e s t  j o n u  z e  S w a r z e w e m  kosz-
P ć ł w y s e p  Helski  n a  potrze  t o w n y m  k o l e k t o r e m  i s y s -

D k i l k u  l a t  m ó w i  b y  oczyszczaln i?  T y l k o  u ternem 12 p r z e p o m p o w n i  
Złożą d o  w s p ó l n e j  k a s y  
p ien iądze,  a t a k ż e  l imi ty ,  

fle s ię  j u ż  t y l k o  o o -  w y l o t u  kolektora,  w o b i e  Rzecz  n a j i s t o t n i e j s z a  n i e  w pozosta jące  w i c h  d y s p o z y -
czyszcza ln i  g r u p o w e j ,  s t r o n y  t r z e b a  b y ł o b y  za-  kosztach  zresztą lecz  w mater iały,  m a s z y n y  

k t ó r a  w d y s k u s j a c h  f a c h o -  b r a ć  p o  300 m plaży... w i e l k i c h  zniszczeniach.  W y  P i e r w s z y  e t a p  p r z e w i d u j e  
w c ó w  z d e c y d o w a n i e  z w y -  Kolejny argument tym ra- o b r a ź m y  s o b i e  co n a j m n i e j  B u d o w ę  u r z ą d z e ń  zdol-
ciężyła. U z n a n o  w y ż s z o ś ć  z c m  przeciw ewentualnej o- k i l k u m e t r o w e j  szerokości  n . v c n  p r z y j ą ć  4 tys.  m 

Ł K Z  E r r s S  
- w a d z e  l i c z n e  a r g u m W  " S S Ł T S S S r l A S  z d e w a s t o w a n a  zostałaby  n a  ? 

centach. Do nie j  dowożona P r z e d e  w s z y s t k i m  ni^ *' ' ' - itmVot-rtxiro 
S i c z Z n v t h Ś C m i S o w o ś c r ^  m o ż n a  Pozwol ić  n a  w p r o ­

w a d z a n i e  ś c i e k ó w ,  n a w e t  n w n r a w d z f e ^ S '  

>14 O ODSIUUZC CĆIIUSU . -I Z 
(jest to szczęśliwie rozwiąza- t r w a l e  mierzeja., u n i k a t ó w  B 
nie zaakcentowane i skierowa p r z y r o d n i c z o  i k r a j o b r a z o -MA , . • ^ „ r a H y  R U M l i  u u _  vvo. Dlatego r o z w a ż a  s ię  

jednak taki przewóz "nie jest t y c h  oczyszczonych  d o  za-  dowy tdi^roczyszczaTni hvuTv i n n e  p r o j e k t y .  J e d e n  z 
praktykowany ze względu na — - • -
koszty i kłopoty z brakiem 
samochodów. 

Sytuacja ta, znana władzom W P u c k u ,  c z y  W Jastarni  
^ i r ^ J S T c i f d o ^ r ^ w i S :  m u r f a l y b y  d o  n i e ;  b y ć  s k i  
nia. Toczące się od lat już 
kilkunastu dyskusje nad tym, 

Wprawdzie łączny koszt bu-
owy kilku oczyszczalni byłby 

toki. T y m c z a s e m  w y l o t y  l o  mniejszy od kosztu budowy je n ich,  k t ó r y  m a  coraz  w i ę -

S r H & s  a l i r e l C r  

P u c k a  d o  S w a r z e w a  i z 
W ł a d y s ł a w o w a  d o  S w a r z e  
w a .  R e a l i z a c j a  tego  zada­
n i a  p o w i n n a  n a s t ą p i ć  w 
c i ą g u  5 lat. 

Czy oznacza to dalsze wstrzy 
manie budownictwa mieszka-

Niekoniecznie. Zatoce nie za­
szkodzi w rażącym stopniu o-łań byłyby znacznie większe. SCOWOŚCi n a  półwyspie  d 

r o w a n e .  W y p r o w a d z e n i e  A u t o r z y  k o n c e p c j i  oczysz  S w a r z e w a  w y c o f a n y m i  j u ż  kresowe zwiększenie ładunku 
k o l e k t o r ó w  w m o r z e  jest cza ln i  g r u p o w e j  z d a j ą  so- z e k s p l o a t a c j i  b a r k a m i  (od zanieczyszczeń o 6 procent w 

Inwalidzi wojenni przy stole obrad 
W W e j h e r o w i e  o d b y ł o  e z e w i c z  i F r a n c i s z e k  B i -  ż n e  pos iedzen ie  — p o w i e  -

się  w a l n e  z e b r a n i e  s p r a -  l icki .  dział on. — T e n  b r a k  za-
w o z d a w c z o - w y b o r c z e  człon ' i n t e r e s o w a n i a  n a s z y m i  pro  
k ó w  r e j o n o w e g o  koła Z w i ą  w czasie interesującej dys- b l e m a m i  s p r a w i a  n a m  bo­
ż k u  I n w a l i d ó w  W o j e n n y c h ,  husji  nie zabrakło głosów za- l e ś n y  z a w ó d .  L u d z i e  ci  n i c  
k t ó r e  zrzesza  -286 i n w a l i -  STEFAN^KOZISSKI! emeryto-  s o I ł i e  1 n a s  n i e  rob ią;  m a -
u o w  w o j e n n y c h  i w o j s k o -  W a n y  rolnik z Kopalina, po- l o  i c h  o b c h o d z i m y .  T o  sa-
w y c h  oraz  o p i e k u j e  s ię  r o  siadacz 8 wysokich odznaczeń tno o b s e r w u j e  s i ę  n a  w s i ,  

w a l k i .  tem, że na walnym zebraniu r y  n a m  s i ę  n a l e ż y .  
Sprawozdanie z działalności Związku Inwalidów Wojen- . 

skoncentrowało się na spra- nych zabrakło przedstawicieli P r e z e s e m  Koła  R e j o n o -
wach najistotniejszych dla ln miejskich władz partyjnych i w e g o  Z I W  W W e j h e r o w i e  

administracyjnych. został p o n o w n i e  Marian  
— Z i g n o r o w a l i  n a s z e  w a  Pohl .  (r. os.) 

walidów: na formach r e a l ­
n e j  pomocy, której ZIW u-
(Iziela swoim członkom i pod­
opiecznym. Dotyczą one m.  in  
starań o przydział protez, bu­
tów ortopedycznych, samocho 
dów względnie wózków inwa­
lidzkich. interwencji w spra­
wach mieszkaniowych, sanato 
ry jnych itd. Ponieważ renta 
łub emerytura stanowi z re­
guły jedyne źródło utrzyma­
nia inwalidy wojennego, wa­
żne znaczenie maja różne for 
m y  wspierania materialnego 
członków. świadczone przez 
związek. W latach 1979—1980 
udzielono członkom nadzwy­
czajnym ZIW (nodoniecznym) 
fil zapomóg bezzwrotnych na 
kwotę 88 500 zł, nie licząc sum 
z funduszy koła. 

W c e n t r u m  u w a g i  zarzą 
d u  Z I W  z n a j d u j ą  s ię  człon 
k o w i e  z I g r u p ą  i n w a l i d z ­
k ą  oraz  t e  osoby,  k t ó r e  u -
k o ń c z y ł y  8.0 lat. Ostatnio  
p r z e p r o w a d z a  s ię  k o l e j n ą  
t u r ę  w y w i a d ó w  społecz­
n y c h  w c e l u  us ta len ia  z a ­
k r e s u  p o m o c y  n i e z b ę d n e j  
ó l a  t e j  g r u p y  i n w a l i d ó w .  
Wdz ięczność  c z ł o n k ó w  ZIW 
z y s k a ł y  w e j h e r o w s k i e  spó l  
d z i e l n i e  „ D o b r o b y t "  j 
„ Z r y w " ,  z a  r ó ż n e  f o r m y  
p o m o c y ,  o r a z  l e k a r z e  s p o ­
łecznicy:  H e n r y k  W r z e s z -

Na jednym drucie 
Trafić do zakładu usługo- nia przed złodziejem, brakuje 

wego w Pruszczu Gd. na ul. zabezpieczenia ppoż. itd. 
Obrońców Pokoju to tak jak Lista braków należy do list 
wygrać milion w Toto-Lotka, dużych... Dodajmy jeszcze do 
Zakład ten, naprawiający tych braków fakt, iż od sa-
wszelakiego rodzaju sprzęt do mego początku czyli prze­
mowy, od młynka do kawy po szło 12 lat, zakład usługowy 
cząwszy a na pralce automa- ani . razu nie był malowany, 
tycznej skończywszy, został w Jawi się tutaj pytanie: czy 
pewien charakterystyczny spo można, a raczej czy należy 
sób „utajniony". 

„Utajnienie" przejawia się 
chociażby brakiem jakiejkol-

w takich warunkach świad­
czyć usługi dla ludności? 
Ludzie pracują t\itaj, tak jak 

wiek tablicy informacyjnej Pracowali 12 lat temu. Ocie-
głoszącej, iż właśnie tutaj się o rożnego rodzaju 
świadczy się takie to a ta- "ęscf zamienne, nie ma/ą 
kie usługi. Brak ten powstały n ° w e t  3dzie zjeść śniadania, 
w wyniku przejścia tej pla- Ciasnota i jeszcze raz... 
cówki pod nieopiekuńcze 
skrzydła WPHW, służy za pe­
wnego rodzaju kamuflaż, prze 
słaniający inne braki. Bra-

Pytanie zadane powyżej po 
zostawiam bez odpowiedzi. 
Tym bardziej, że sami praco­
wnicy zakładu mówią: „Za 

kuje mianowicie magazynu kiJka ,ł° wszystko samo 
części zamiennych, brakuje Się rozleci. 
odpowiedniego zabezpiecze-

PUBLTKACJ 3 
PROBLEMY 

MIESZKANIOWE 
JASTARNI 

Z przyjemnością zawiada­
miamy, że władze miasta Ja­
starni wzięły sobie głęboko 
do serca nasze uwagi dotyczą 
ce braku programu rozładowa 

W odpowiedzi na te. uwagi., 
dyrekcja WŚS „Społem" • Od­
dział w Starogardzie Gd. w y  
stosowała do redakcji pismo, 
w którym stwierdza, że: „Kie 
rownictwu restauracji „Kocie, 
wianka" udzielono pisemnego 
ostrzeżenia przed surowymi, 

rodzin, zamieszkałych 
przy ul. Helskiej, w domu 
przeznaczonym do rozbiórki. 
Złe warunki nie sprzyjały za­
pewnieniu normalnego życia 

nad prawidłowym funkcjono­
waniem powierzonego zakładu 
gastronomicznego". 

Jednocześnie dyrekcja uwa-

TA udało się pozytywnie za- (A. Sch.) 
łatwić sprawę mieszkaniową 
młodego małżeństwa z dziec­
kiem, którym dzięki interwen 
cj i  w Wojewódzkiej Spółdziel­
ni Mieszkaniowej przyznano 
mieszkanie typu M-3 w Wej­
herowie. Warto nadmienić, że 
komisja która rozpatrywała 
wnioski o przydział mieszkań 
w Jastarni, zwołana wcześ­
niej, nie przydzieliła rodzinię 
z Kuźnicy mieszkania, lecz 2 
pozostające wówczas do dy­
spozycji tejże komisji mieszka 
nia otrzymały inne rodziny 
również znajdujące się w po­
trzebie. Jedna „rozbiórko-
wiczów" oraz wielodzietna, 
mieszkająca na powierzchni 
szesnastu metrów kw.  Jed­
nakże naczelnik miasta po­
dzielał nasze zdanie, dotyczące 
fatalnych warunków kuźnic-
kich rodzin i uzyskał wspom­
niane tu dodatkowe mieszka­
nie M-3 dla jednej  z nich. O-
twarta pozostała jeszcze kwe­
stia przeprowadzenia mat­
ki z Kuźnicy. 

(B. K.) 

SAM NA SAM 
Z „KOCIEWIANKĄ" 

W felietonie o tym tytule 
zaznajomiliśmy czytelników z 
atmosferą „miłego" lokalu ga­
stronomicznego stolicy Kocie-
wia. Otóż, pisaliśmy o tym. 
i i  w „Kociewiance" preferu-

Wierzę w ich słowa. Cóż, 
warunki pracy i życia podo­
bne są do wiszącej tablicy 
rozdzielczej z bezpiecznikami 
wysokiego napięcia. Wisi ona 
wewnątrz zakładu na dosło­
wnie jednym drucie. 

(A. Sch.) 

- t rony  zatoki). Z imą,  k ie-
d v  w o d y  zatok i  z a m a r z a j ą  dzić one będą z 200 mieszkań... 
b a r k i  z a s t ę p o w a ł y b y  s a m o  budynki  staną w najlepszym 
c h o d y  a s e n i z a c y j n e .  Poza 
s e z o n e m  t u r y s t y c z n y m  llo* czynna oczyszczalnia... 
ci  w y w o ż o n y c h  ś c i e k ó w  z W e  W ł a d y s ł a w o w i e  t a k -
Jastarni,  K u ź n i c y ,  c z y  J u -  z e  n i e  m a  m o w y  o s t a g n a  
r a t y  są n i e w i e l k i e .  K t o  c j i  w b u d o w n i c t w i e .  Moż-
w i e ,  c z y  t e n  p r o j e k t  n i e  n a  z b u d o w a ć  w n a j b l i ż -
zwycięży...  

Wówczas koszt budowy oczy 
szczalni w Swarzewie nie bę- czaln i  „Szkunera".  
dzie tak potężny 1 co ważniej 
sze, już  niedługo wszystkie 

s z y m  czasie  400 m i e s z k a ń ,  
podłącza jąc  j e  d o  oczysz-

J O A N N A  G R A J T E R  

Nieurodzaj także 
u działkowiczów 

W p r a c o w n i c z y c h  o g r o -  m a d z i l i  n i e z b ę d n e  za­
d a c h  d z i a ł k o w y c h  w o j e -  p a s y  n a  z i m ę .  Mają  
w ó d z t w a  e lb ląsk iego  roś-  nadz ie ję ,  że  w p r z y s z ł y m  
n i e  p o n a d  112 tys.  d r z e w  r o k u  p o g o d a  o k a ż e  s ię  b a r  
i p o n a d  240 tys.  k r z e w ó w  d z i e j  ł a s k a w a  d l a  t r u d u  
o w o c o w y c h .  W a r z y w a  zaś  d z i a ł k o w i c z ó w .  
u p r a w i a  się n a  powierzch­
n i  p o n a d  250 h e k t a r ó w .  W 
r o k u  u b i e g ł y m  d z i a ł k o w c y  
zebra l i  p o n a d  10 tys.  t o n  
w a r z y w  i o w o c ó w .  Było 
w i ę c  c z y m  gospodarzyć.  
Dlatego też  około 2 tys.  
ton traf iło  n a  r y n e k ,  j a k o  
n a d w y ż k i .  

J a k  w t y m  r o k u  w y g l ą ­
d a j ą  p l o n y  d z i a ł k o w i c z ó w  
w w o j .  e l b l ą s k i m ?  Szcze­
g ó ł o w y c h  d a n y c h  jeszcze  
b r a k ,  a l e  ze  w s t ę p n y c h  roz 
m ó w  p r z e p r o w a d z o n y c h  z 
k i l k o m a  d z i a ł k o w i c z a m i  
w y n i k a ,  i ż  z b i o r y  o w o c ó w  
i w a r z y w  są m n i e j s z e  o d  
30 d o  40 proc. Nieznaczne  
n a d w y ż k i  w y s t ę p u j ą  t y l k o  
w n i e l i c z n y c h  g a t u n k a c h  
w a r z y w .  Z a t e m  n a d w y ż k i ,  
k t ó r e  m o ż n a  przeznaczyć  
n a  r y n e k  są r a c z e j  nikłe.  

W i a d o m o ś c i  n i e  są w i ę c  
pocieszające.  W y j ą t k o w o  
k a p r y ś n a  tegoroczna a u r a  
d o k u c z y ł a  i d z i a ł k o w i c z o m .  
Są j e d n a k  w k o r z y s t n i e j ­
s z e j  sy tuac j i ,  b o  chociaż  
n iewie le ,  a l e  j e d n a k  zgro-

(S. R.) 

Nie zapomnijmy w Dniu Zmarłych o żadnym pomniku, o żadnym grobie, S .  
naszych bliskich. Na zdjęciu: pomni* * •-miejscu upamiętnionym krwią ; chwalą 

mięci bojowników, którzy zginęli na ziemi starogardzkiej w walce 
na Cmentarzu Żołnierzy Radzieckich w Malborku o ran tablica wmurowana 
kowy dla uczczenia zmasakrowanych uczestników Powstania Listopadowego 

(hd) 

i: pomni* * 

Przed Zaduszkaitt 
J a k  c o  r o k u ,  1 l i s topada  s z y c h  j e j  o f i a r  — p o m o r d ó  

n a  cmentarzach,  s a m o t -  w a n y c h  k o l e j a r z y  i ce ln i -
n y c h  mogiłach,  w m i e j -  k ó w  w S z y m a n k o w i e .  T e -
scach  p a m i ę c i  n a r o d o w e j  g o  d n i a  społeczeństwo z ie-
zapalą  s ię  zn icze  w ho l-  m i  e l b l ą s k i e j  o d d a  hołd żoł w i c a u e  — u «  - , -
d z i e  t y m ,  k t ó r z y  odeszl i,  n ierzom,  m i l i c j a n t o m  i W Elb lągu  L k 
T e g o  d n i a  c z c i m y  p a m i ę ć  f u n k c j o n a r i u s z o m  służby  m i e j s k a  zapowie.  1 Pi 
n a j b l i ż s z y c h ,  p r z y s t r a j a j ą c  bezp ieczeństwa,  k t ó r z y  zg i  k o w e  k u r s y  a U

tsiuJ. , 
i c h  g r o b y  k w i a t a m i ,  w i e ń  nę l i  w okres ie  u t r w a l a n i a  n i i  n r  3, 6, 8, ( ^ . a l n  

cami,  z n i c z a m i .  T e g o  d n i a  w ł a d z y  l u d o w e j .  n a  t rasach  do^ 

> 5  
. n a j y  

Pi 

uctiiu, i c g o  unici w i a u Ł j  1UUUWCJ. iiti u « a v . u  " 7  „lii • 
s k ł a d a m y  hołd w s z y s t k i m  J a k  z w y k l e ,  p r z e d  ś w i ę -  p r z y  u l .  A g r y k ° j  u 
po ległym,  k t ó r z y  w a l c z y l i  t e m  o d b y w a j ą  s ię  w z m o ż o  b icy .  Część z F a  T> ° r e  
o naszą niepodległość.  W n e  z a k u p y .  W S S  „Społem" o d j e ż d ż a ł a  s P r ^ ? e 5 5  
t y c h  d n i a c h  r o d z i n y  p o -  dostarczyła 330 tys.  zn iczy,  i p l .  S ł o w i a ń s k ą  5 t  °d: 
r z ą d k u j ą  g r o b y  s w y c h  b l i  zaś  „ R u c h "  w E l b l ą g u  — W i e l u  elbląż#1. w 
sk ich,  a młodz ież  s z k o l n a  przeszło 14 tys., k t ó r e  m o  się  w p o d r ó ż  do y W, 
i s ł u ż b y  k o m u n a l n e  — o- m e n t a l n i e  zn iknęły .  N a  j u  g i o n ó w  k r a j u ,  s t ę

 n <  

toczenie  m i e j s c  p a m i ę c i  n a  t r o  „ R u c h "  z a p o w i a d a  d o -  s ó b  p r z y j e d z i e  0 ^ 
r o d o w e j ,  k t ó r y c h  w w o j e -  s t a w y  k o l e j n e j  part i i .  N a -  a b y  odwiedz ie  
w ó d z t w i e  e l b l ą s k i m  j e s t  t o m i a s t  sprzedażą  k w i a -  g r o b y .  
sporo.  

W B r a n i e w i e  z n a j d u j e  
j e d e n  z n a j w i ę k s z y c h  

c m e n t a r z y  żołn ierzy  r a ­
dz ieckich,  n a  k t ó r y m  spo­
c z y w a j ą  p r o c h y  przeszło 
30 tys .  osób.  C z e r w o n o a r ­
m i s t ó w  p o c h o w a n o  także  
w E lb lągu,  K w i d z y n i e  i 
Malborku.  R ó w n i e ż  w Mai 
b o r k u  s p o c z y w a j ą  żołnie­
r z e  a l ianccy.  T r a g i c z n y m  
c m e n t a r z e m  j e s t  t e r e n  b y ­
łego o b o z u  k o n c e n t r a c y j n e  
g o  Stutthof .  

W w o j e w ó d z t w i e  e lb lą­
s k i m  około 40 p o m n i k ó w ,  
o b e l i s k ó w  i t a b l i c  u p a m i ę t  
n i a  m i e j s c a  s p o c z y n k u  po­
ległych  podczas  m i n i o n e j  
w o j n y ,  a w ś r ó d  n i c h  p i e r w  

Zmodernizowany cmentarz 
W e j h e r o w s k i  c m e n t a r z  w s z y  n a  śmieci .  Zarządza ją  

S m i e c h o w i e  został starań- c y  c m e n t a r z e m  ks.  g r o ­
n i e  p r z y g o t o w a n y  n a  Dz ień  b o s z c z  p a r a f i i  Ś w .  T r ó j c y  
Zmarłych.  Z a p r o w a d z o n o  a p e l u j e  d o  w e j h e r o w i a n ,  
8 n o w y c h  u j ę ć  c z e r p a l n y c h  k t ó r z y  w D n i u  W s z y s t k i c h  
w o d y  (dotychczas działały Ś w i ę t y c h  t ł u m n i e  odwier­
t u  t y l k o  d w i e  p o m p y  rę- d z ą  g r o b y  s w o i c h  b l i sk ich,  
czne); p r z y  k a ż d y m  k r a n i e  a b y  zechcie l i  z a c h o w a ć  p o  
z n a j d u j e  s ię  p o j e m n i k  b e  r z ą d e k  i u s z a n o w a ć  w y s i -
t o n o w y ,  w k t ó r y m  g r o m a -  łek, j a k i  został - w ł o ż o n y  w 
d z i  się w o d a  s to jąca  — n a j  m o d e r n i z a c j ę  cmentarza,  
lepsza d o  p o d l e w a n i a  k w i a  
t ó w .  Na c m e n t a r n y c h  a l e j  
k a c h  r o z s t a w i o n o  przeszło 
20 estetycznych,  pomysło­
w o  s k o n s t r u o w a n y c h  ła­
w e k  (połączone o n e  są w 
j e d n ą  całość z gazon ika-
mi) .  W przyszłości  i lość ła­
w e k  zostanie  zw iększona.  T e r e n  c m e n t a r z a  j e s t  p r z y  
s t o s o w a n y  d o  i n s t a l o w a ­
n i a  p r z e n o ś n e j  sieci rad io-
f o n i z a c y j n e j .  Rozmieszczo­
n o  s p o r o  m e t a l o w y c h  ko-

(r. os.) 

J U Ż  w wieku oświecenia gło­
szono, że kulturo jest najwyż­
szym dobrem narodu. Światły na 

ród to więcej niż połowa sukcesu w 
wielu poczynaniach. Ta stara prawda, 
znana zresztą od czasów starożytnych, 
jest zawsize aktualna. Kto o niej zapo­
mina, a szczególnie działacze kultury 
i ci, którzy izutują bezpośrednio lub 
pośrednio na rozwój kultury,, wyrządza 
ją krzywdę współobywatelom. 

Dlatego smucą wystąpienia niektó­
rych ludzi w województwie elbląskim, 
mieniących się działaczami, w których 
twierdzą, że miernikiem osiągnięć kul­
turalnych są wzniesione obiekty, a nie 
treści i wartości, jakie są w nich u-
powszechniane. Słyszeliśmy taką wypo­
wiedź na ważnym forum wojewódz­
kim. Odnosi się wrażenie, iż pomylo­
no tu pojęcia o kulturze w pełnym te­
go słowa znaczeniu. To nie żaden suk­
ces, że pobudowano w Elblągu teatr 
czy dom kultury, t o  naturalna potrze­
ba, nakaz wynikający z obowiązku 
państwa socjalistycznego wobec oby­
wateli. Prawo do dóbr kulturalnych 

jest takie samo jak do chleba pow­
szedniego. 

Zachłystywanie się tylko obiektami 
kulturalnymi z pominięciem działalno­
ści merytorycznej jest czymś chybio­
nym. Nie zadbano np., aby teatr byl 
teatrem pełnej widowni. Dziwimy się, 
że świeci pustką, a działalność na 

0 kulturze inaczej.. 
rzecz teatru ogranicza się do rozpro­
wadzania biletów w zakładach pracy, i 
to jeszcze na rachunek społeczny. Że­
nujący jest to widok, kiedy znajduję 
się na spektaklu wśród kilkunastooso­
bowej widowni. Nie można tu winić 
teatru, ani też elblążan, ale meto­
dy krzewienia kultuiry. Aktorom nie cho 
dzi, w końcu o sprzedane miejsca, a 
o widza. 

Niezbyt złota ' 
jest tegoroczna je  1 

sień, tern odcinek  1 

drogi na Wysoczy  1 

źnie Elbląskiej < 
wydał nam się je  ' 
dnak wyjątkowo 
malowniczy... 

J. Folwarczny 

W kulturze urzędowanie stało się 
podstawowq formq działalności. To 
tak jak szczycimy się wydawnictwami, 
a brak gazety w kioskach, natomiast 
na dobra książkę trzeba dosłownie po 
lować. W statystyce zaś mamy wszy­
stko. 

Myśląc o kulturze i o jej  krzewie­
niu, zapomnieliśmy o jej istocie, o tym 
twórczym aspekcie, w pełni satysfak­
cjonującym przeciętnego człowieka. 
Idąc' na łatwiznę, nawet chałturzenie 
oprawiamy w ramiki kultury. Ta cho­
roba jak epidemia objęła i elbląską 
kulturę, jej  powszechną działalność. 

Kultura jest jedną z tych dziedzin 
ludzkiego działania, której nie można 
uprawiać drogą urzędowania i staty­
styk. Sprawdza się ona pustą widow­
nią w teatrze i miernotą w domach 
kultury. Tu potrzebni są nie urzędni­
cy skaczący z narady na naradę, z 
imprezy na imprezę, podsumowujący 
dane statystyczne, ale fachowcy o glę-
tokiej  wiedzy humanistycznej, zaraże­
ni bakcylem twórczego działania. 

(S. R.) 

sport 
turystyka 
rekreacja 

P I Ł K A  N O Ż N A  

(A klasa woj .  elbląskiego) 

Pomowiec II Gronowo Elbl. 
— Iskra II Malbork 2:0, Agat 
Jegłownik — Powiśle Czernin 
5:4. STAN — MOR Stanowo — 
Żuławy Nowy Dwór Gd. 0:2, 
Syrena Młynary — Mlexer El­
bląg 2:2, Pogoń Gardeja — So 
kół Lipowina 3:1. 

TABELA 

1. Żuławy 
2. Sokół L. 
3. Pogoń 
4. Powiśle 
5. Syrena 
6. Mlexer 
7 Sokół K. G. 
8. Pomowiec II 

10. STAN — MOR 
11. Barkas 
12. Iskra II 

13: 7 27:19 
12: 8 27:15 
12: 8 27:20 
11: 9 23:19 

10: 8 17:16 
9:11 20:20 
9:11 24:32 

UROCZYSTOŚCI 
ŻAŁOBNE 

W "PIAŚNICY 

1 listopada, w Dzień Zmar­
łych, odbędą się uroczystości 
żałobne w Piaśnicy, w jed­
nym z największych miejsc 
k-aźni hitlerowskich na ziemi 
gdańskiej. 

Organizatorem obchodów ku 
czci 12 tysięcy patriotów pol­
skich pomordowanych w La­
sach Piaśnickich, jest Komi­
sja Upamiętnienia ZBoWiD w 
Wejherowie. Podobne uroczy­
stości odbędą się w Rybnie. 
Wyjazdy nastąpią o g. 12 
autokarami. 

Jak poinformowało nas Wo­
jewódzkie Przedsiębiorstwo 
Wodociągów i Kanalizacji, w 
Elblągu i na Żuławach do 10 
listopada odbędzie się płuka­
nie sieci wodociągowej. W 
związku z tym wystąpią spad 
k i  ciśnienia wody oraz pogor 
szy się j e j  jakość. 

DIAKKDE60 

i Teatru ' 
GDAŃSK. Teatr Wybrzeże. 

Stara cegielnia g. 19. 
SOPOT, Kameralny. Wycho­

wanka, g 19 

Wielki samotni*, 
lat. 

FROMBORK. ^ 
nika. rum.; ost ^ i .  
Gun Hill. USA. 

KISIELICE , 
czarowane pod" 0

 t 

NOWY DWOB. 5.h^C°Wł 

GDYNIA, Dramatyczny, Wiatr porwanie, 
od morza, g. 17. 

l Muzea I 
W Gdańsku, Narodowe, w g 

9—15; Centralne Morskie, w g. 
12—18; Historii Miasta Gdań- P™ , od 15 1. 

K l n g Tp..  i f i  v b d  
OWY DWOB. L * '  
śmierci, pol- '< 0 '  
słonia, pol. /Kii, 
OWY ST A W. 6#ac1 Ir W 

. * Olimpiada 40, % 

dziecki. y a o w  . 
PIENIĘŻNO, J, ' _ BL 

5000, jap.; 

i . 1 ^ 3  ska, w g. 11-18; Poczty i Te- PRABUTY, 

P S ?  o p S '  , w o f , « : . V £  Ł - » - '  
9—15; Kuźnia Wodna nad Po od l5 
tokiem Oliwskim, w g. 10—17. _ . S U S J  

W Będominie Hymnu Naro- Pirxa, 
dowego w g. 9—15 

W Elblągu Państwowe, w g. 

W Helu Rybołówstwa, w g. 
S.30—17.30. 

We Fromborku, Mikołaja Ko­
pernika w g. 10—16.30. 

W Kartuzach, Kaszubskie, w 

W Kwidzynie. Zamkowe, w 

W Malborku Zamkowe, w 
g. 8.30—15. tereny zamkowe w 
g. 8—16 

W Pucku Ziemi Puckiej. 

ezWA*^ 
PROGRV 

15.25 - D l a g m $ J  
„Decyzje piętna*' , 
15.55 - Obiekty* I 

16 30 ' 
W Rozewiu. Latarnia Mor-

człowiek" — " 11 ska w g 8—12 i 14—17. 
W Sztutowie Stutthof. w g. 

W Sztumje Powiśla, w g. 

r ™ n  
w woj. gdańskim 

DZIERZĄ^NO, Bór Cygań­
ska miłość, bułg., od 15 1.; 
Nickelodeon, ang. od 12 1. Judaszu" 

animowany „ „ 

18 M — 
przedstawia " " 

18™5y - Reporta* 
„Promienie rf. r^Cza 

19.30 — DzienniV e . k ]ą 
20.10 - Teatr V 

J f e ,  
pani?, pol. od 15 1.; Książę i 22.25 -
żebrak, panam., od 12 1. 

JASTARNIA, Żeglarz -
Dwaj ludzie z miasta, fr., od 
15 1.; Pierścień księżnej Anny, 

Kartuzy, Kaszub, Hair, USA, 
od 15 1.; Barwy walki, pol. 

KOLBUDY, Wyzwolenie, Bi 
let powrotny, pol., od 18 1. 

KOŚCIERZYNA. Rusałka -
Proces poszlakowy, jap., od 18 
lat; Tajemnica stalowego mia­
sta, czech., od 12 1. 

PELPLIN. Wierzyca, Cor-
leone, wł. od 18 1.; Niech się 
boi, czech 

REDA, zacisze, Romantyczna 

22.40 - DwieVur<*L 
publicystyka 

PROGBA.% 
Dwójka dla df fi 

Premier? ^ 
10.00 - „Brygad^ J 

„Wyznawcy J 7 T  
francuski 

11.00 — Dwie stijfld 
publicystyka  1 

11.30 — Sonda i 
12.05 — Kosmos.8"-,! 

warnie się istot y^ 
„Halo, tu Z i e  M. 

12.25 -

tomima 
12.45 — „Czy 

HSUHH film pó'pulam̂ p̂ '% 
Angielka ang., od 18 1.; Tędy  I 2 ; 3 5  ~ „Teatr k i ^ U  

• " • m m  

p L ' J O T «  
podst., lek. t

 4 / l^Ożą.  
16.25 - Język 

kurs podst., . 
16.55 — Prograi" ^ <.atu 

Kosi»»' '  
17.05 - Ecce 

nie z grafolog P 

wróg nie przejdzie. 

PUCK, Mewa, Hair, USA, 
od 45 t ;  Legenda o oazie, 
mong., od 12 1. 

PRUSZCZ Krakus, Dziedzict 
wo, ang., od 18 1.. g. 17.30. 

SKARSZEWY, Odrodzenie, 
Dyrektor do wszystkiego, 
rum., od 15 1.; Brat kata, 
NRD, od 15 1. 

STAROGARD. Sokół - 17.30 — Znaki 
Powrót do domu USA, od 15 w Studiu 
lat; Werdykt fr. od 18 I 
Sputnik, Dziedzictwo, ang., od 
18 1.; Na tropie Sokoła. NRD, 

TCZEW, Wisła. Tajemniczy 
mnich, węg. od 12 1., g. 16; 
Ryzykant. USA od 15 1.. g. 
18, 20. 

WEJHEROWO. Świt. Na tro­
pie Sokoła, NRD, od 15 1.; 
Przypływ uczuć, fr., od 18 1. 

WŁADYSŁAWOWO, Albatros, 
Ofiara namiętności, hiszp.. 
od 18 1.; Kopciuszek, NRD. 

- H a l .?Ju»d  i słuch cywil#* , 
skich . 

w woj. elbląskim 

ELBLĄG. Syrena. Grzeszny 
żywot Franciszka Buły, pol., 
od 15 1.; Zmory, pol., od 18 1. 
Światowit, Omen, ang., od 18 
lat; Powrót < ' 
dyna, fr., od 

MALBORK, Capitol, Dziedzic 

T&i 
nym język" 

•aT^."s'«Ęr 
giczne  flUcr 

19.00 — Teatr * j 

™ s»* 
S i - S i . " . ™  i t r , :  ™ ; i <  

, Capitol, Dziedzic Wieczór ^ 
two, ang. od 18 1.; Piękna 1 21 20 — Z kro^W 
potwór czech., od 12 1. Klu- festiwali - i '  Ą 

TS ESŁSTŁSIłS! 
fr., od 12 1. 21 50 — 

BRANIEWO, Dar, Weronika d'Arc" - t x l  s 
w krainie czarów, rum., bo.; 22.55 — NURT  
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